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Radni adwokat Kowalski i b. inspektor 
szkolny Podgórski wiceprezycdentami 


Dieciu ławników endeków, dwaj żydzi i jeden sa! 
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Hagi SuPs 


Wczorajsze wybory muszą być jeszcze zatwierdzone przez władze nadzorcze 


Wrażenia ogólne 


W dniu wczorajszym  otrzy- 
mała Łódź endecki magistrat 
Wszystko odbyło się nadspo- 
4łziewanie poważnie i w spoko- 
jn. Nie było żadnych oznak 
fryumfu ze strony narodowej 
większości, . ani _ n'eprzyjaz- 
nych okrzyków z ław opozy- 
cji. Gdy jako pierwszy widomy 
znak opanowania władz miej- 
skich przez obóz narodowy na 
stap} wybór przewodniczącego 
obrad w osobie ‘radnego Pod- 
górskiego, nie rozległ się ani je- 
den oklask z ław rady miejskej 
czy też z, wysok/ej galerji. Jak- 
zdyhy. zwycjęzcy: zaczeli stę po- 
ważnie zasłanawiąć -nad odpo- 
wiedz alności?; którą biorą na 
siebie, alho też chcień pokazać. 
że traktują sprawę na serjo, jak 
ludzie dojrzał, dorośli do obje 
cia rządów na pl. Wolności, i 
nie mający nic: wspólnego z ło 
buzerją, która w okol cach tego 
samego — placu dokonywała 
krwawych rękoczynów i popi- 
sywała się haniebnymi wyczy* 
nami przez dtuge tygodnie w 
okresie przed i po pamiętnych 
wyborach majowych. Być mo- 
że rzeczywiście nastąp ło w tym 
obozie opamiętanie i zerwanie 
z ulicznem  awanturniectwem 
stanow cem ciemną plamę w 
dziejach naszegą miasta. Ryż 
meże ten brak widomego entu- 
zjazmu w przełomowej chwil: 
dowodzi, że w obliczu ciężkich 
zadań, jakie czekają przy- 
szłych gospodarzy, trzeba zer 
wać z efekciarską demagogja i 
blagiersk,mi koziołkami dta uli- 
cy, że w przededniu rozpoczę 
cia codziennej pracy  frzeha 
wziąć rozbrat 4 fatalną prze- 
szłoścą, prowadzącą do roz- 
przężenia i anarchii, i będącej 
zaprzeczeniem owocnej pracy 
dla dobra miasta- | ogółu tud- 
ności. 

Gdyśmy po: wyborze: prezy- 
djum magistratu i ławników 
anuszczali gmach rady przy nl. 
PAmarskej ma wszystkich u 
stach wisiało pytanie, czy wła- 
dze nadzorcze zatwierdzą wybo 
ry, czy też nie zatwierdzą, czy 
poseł Rymar, stary gwardz sta 
enderki zasiądzie w tym sa 
mym gabinecie, w którym jesz- 
cze nie, tak dawno urzędował | 
poseł Z'emiecki ze starej gwar- 
dji P. P. S. Przypomin uno słyn 
ne oświadczenie premjera Ko- 
złowskiego, który mówił o do- 
puszczenin endeków do władzy, 
aby opozycja wzięła odpowie 
dzialność za rządy, o które wal- 
czy!a. 

Gdyby wiec tak sie stało i en 


Z niezwykłem napięciem o- 
czekiwane było wczorajsze po- 
siedzenie rady miejskiej, zwo 
łane, celem dokonania „wyboru 
władz miejskich, a więc prezy- 
denta, dwuch wiceprezydentów 
i ośmiu ławników Łodzi. 

Wobec silnego natłoku pu 
bliczności, gmach rady był 
mocno obstawiony policją. 
Radni stawili się w komplecie, 
za wyjątkiem chorego radnego, 

adw. Dobranickiego, 
którego i tak mimo gorączki 
ściągnięto na posiedzenie. 

Punktualnie o godz. 7 min. 
15 komisarz rządowy, inż. Wo- 
jewódzki ukazał się przy stole 
prezydjalnym,  przewodnicząc 


'nikował radnym, 


poraz ostatni. obecnej radzie 
miejskiej, Wśród grobowej ci 
szy zagaił on obrady i zakomu 
iż posiedze 
nie zostało specjalnie zwołane 
dla przeprowadzenia wyborów 
i, że wobec tego żadne wnioski 
nie mogą być na niem zgłasza- 
ne. 

Następnie kom Wojewódzki 
zakomunikował radzie, iż z ra- 
mienia p. wojewody łódzkiego 
obecny jest na zebraniu radca 

mgr. Peirus, 
poczem przystąpił do pierwsze- 
go punktu porządku dziennego, 
a mianowkie do sprawy wybo- 
ru przewodniczącego zebrania 
wyborczego i dwuch asesorów. 


« R. Podgórski-przewodniczącym 


Radni- zgłaszają kandydatu- 
ry. 

R. Grzegorzak wysuwa w $ 
mieniu frakcji narodowej 
kandydaturę r. Podgórskiego. 
zaś radny dr. Krausz — kandy- 
daturę r. Sznajdera (BBWR.). 

Kom. Wojewódzki zarządza 
głosowanie, 

Wynik pierwszego głosowa- 
nia wywołał na sali liczne ko- 
mentarzc, gdyż na jego: podsta 
wie można było w przybliżeniu 
zorjentować się o. ostate.znym 
układzie sił w radzie miejskiej. 

Na obecnych -71 radnych glo 
sowało 63. Z tego 37 głosów o- 
trzymał r. Podgróski, 4 --r. 
Sznajder i 2 — r. Walczak, któ 
rego kandydatury wogóle nie 
wysunięto. -Reszta radnych w 
liczbie 20 oddała białe. kartki. 
Zostały one wraz z głosami, od 


Po tych wyjaśnieniach rada 
miejska przystępuje do samegc 
aktu wyborczego. Przewoduii: 
czący prosi o zgłaszanie kandy: 
datów na prezydenta. Kandyda 
turę wysuwa jednak jedynie. 
stronnictwo narodowe. W imie 
niu frakcji endeckiej r. Grzego 
rzak składą wniosek, podpisa 
ny przez 28 radnych, wysuwa 
jący ra stanowisko prezydenta 


decy ujęl: ster władzy miej- 
skiej w swe ręce, należełohy ży 
czyć, aby wśród nich wzięły gó 
rę elementy zrównoważone, 
przepojone doprawdy troską © 
szczęście i przyszłość naszego 
grodu, a nie pchające do dal 
szych rozgrywek, które muszą 
się skrupić na wszystkich bez 
wyjątku, już i tak wyczerpa 
nych moralnie į materjalnie o- 
bywatelach. 


danymi, na p. Walczaka nnie- 
ważnione. Są to głosy secjah- 
stów, sanacji i żydów. 

Podobno w pierwszem głoso- 
waniu radni chadeccy w lisz- 
bie 3-ech oddali białe kartki, 
zaś r. Kahlert. głosował za p 
Podgórskim. 

W rezultacie -głosowania 
przewodn'czącym został p. 
Podgórski, 

Objął 'on- niezwłocznie przewo 
dnictwo z:rąk komisarza rządo 
wego, „Wojewódzkiego, - - który 
zajął miejsce z boku przy stol 
prezydjalnym. 

R. Podgórski przedstawia sic 
kolejno osobom, zasiadającym 
w prezydjum, poczem dziękuje 
radzie za wybór i powołuje na 
asesorów r. Najdera (BB.) i c 
Kapczyńskiego (Nar.). 


m. Łodzi posła na sejm 1 czoło. 
wego leadera str. narodowegu, 
49-Ietniego Stanisława 
Rymara, 
zam. w Krakowie przy ul. To- 
polowej.52, z ząwodu nauczy- 


ciela. 
Przed głosowaniem- pos. Wol 
czyński składa oświadczen'e, 


że frakcja BBWR. w głosowa: 
niu udziału nie weźmie. 

P. Pod,órcki stwierdza, że 
wniesiona zostałą tylko jedna 
lista na prezydenta m Łodzi, 

Przewodniczący sprawdza na 
stępnie, czy urna jest pusta, za 
myka ją na klucz, a potem wy- 


wołuje według wykazu alfabe- | kiewieza, 


tvcznego po kolei radnych. Każ 
dy z radnych otrzymuje kaper- 
tę, zaopatrzoną w urzędową pie 
częć magistratu, do której 
wklada białą kartkę z nazwi: 
skiem kandydata. 


nia następuje ` dokładne - obli. 
czenie kartek i ogłoszenie wy 
niku głoowania. 

Ogółem głosowało 53 rad. 
nych, 18. radnych nie wzięło u- 
działu w głosowaniu. 

Za kandydaturą pos. Ryma 
ra na prezydenia Łodzi padlo 
38 głosów, prócz tego o ldano 
15 kartek ka Jak widać 


| nie wssystkdć głosy padły na 
endeckiego kandydata. 

Wobec: takiego wyniku głoso 
wania przewodniczący ©;łasza, 
iż 
pos. Stanisław Rymar został 

wybrany na prezydenta w. 

Łodzi, 

Wybór powitano 

na erir endeckich. 


oklaskam: 


Rada miejska przystępuje do 
wyboru dwuch witeprezyden 
tów. Na każdego wiceprezyden 
ta głosowano oddzielnie we- 
dług identycznej pocedury, -co 
na prezydenta. 

Na pierwszego wiceprezyden* 
ta Łodzi wysunięto również tyl| 53 
ko jedną listę z kandydaturą 
endecką, 
adw. Kaimierzą Kowalskiego, 
liczącego 33 lata i zamieszkałe: 
go przy ul. Śródmiejskiej 27. 

W wyniku głosowania mec. 
Kowalski został 
39 głosami narodowców wy- 
brany na pierwszego wicepre- 

zydentą Łodzi. 
Za mec. Kowalskim głosowała 


frakcja endecka jn corpore. Cl- 
gółem oddano 438 głosy, w 
czem 4 kartki białe. 

Na drugiego wiceprezydenta 
obóz narodowy wysunął kand» 
daturę prezesa frakcji, emery: 
towanego inspektora szkolnego. 

- letniego 
Zygmunta Podgórskiego, 
zam. przy ul. Wigury 22, 

Ogółem oddano 42 kartki, 
tem 2 puste. Za kandydaturą 
p. Podgórskiego wypowiedziało 
się 40 radnych (endecja plus 
niemiec). W ten sposób 
drugim wiceprezydentem En- 

dzi został p. Zysmumt Pod- 

górski, 


Wybór ośmiu ławników 


Zarządzona zostaje 10 min. prze- 
rwa, po której rada przystępuje do 
ostatniego punktu porządku dzien- 
nego, t. j. wyboru ławników. 

Frakcje składają listy kandydac 
kie. Ogółem wniesiona trzy listy, 
które oznaczono numerami, w ko- 
lejności zgłoszenia do prezydjum. 

Nr. 1 otrzymała lista klubu obozu 
narodowego, zgłoszona przez rad 
Grzegorzaka, zawierająca 8 na 
zwisk, a mianowicie: Leona Grze 
gorzaka, lat 37, Wacława Kapczyń 
skiego, lat 45, Michała Pawlaka 
(chadek), lat 50, Aleksandra Stolar 
ka, lat 40, Stanisława Bugaja, lat 
82. Edmunda Fajfra, lat 49, Stani 


'|siawa Petermana (chadek), lat 45 


i Feliksa Janicza, lat 42. 

Sześciu z tych kandydatów -— ta 
tadni;.nie są radnymi pp. Fajfer i 
Janicz. 

Pos. Mincberg zgłasza listę zjed: 
noczonych frakcji żydowskich, na 
której figurują nazwiska radnega 
Fiszela Libermana (Aguda), lat 37 
i b. radnego inż. Gerszona Praszkie 
ta (sjonista), lat 56. Lista żydów 
ska otrzymała numer 2. 

Ostatnią listę zgłasza pos. Wol 
myć w imieniu frakcji BBWR. 

Na liście tej figuruje jedynie nazwi 
sko radnego, mjr. Jćzefa Zającz: 
lat 58. 

Lista sanacyjna otrzymała nr. 3% 

Radni głosują, wypisując teraz 
na kartkach tylko numery iist. Po 
obliczeniu kartek, przewodniczący 
ogłasza wynik głosowania. Obecni 
na sali są wszyscy 72 radnych wraz 


"Wśród ogólnego zaintercaowa lr przybyłym pomimo choroby adw. 


Dobraniekim, od glosu którego 24 
| leżało przyznanie żydom drugiego 
ławnika. 

Za listą nr. 1 oddano 38 głosów, 
za listą nr. 2 — 14 głosów, za listą 
nr. 3 — 9 głosów. Pozatem oddano 
8 kartki puste. W ten sposób gło 
sowało ogółem 64 radnych. 8 socja- 
listów nie brało udziału w głosowa 
niu, od głosowania wstrzymało sie 
trzech radnych, w tem conajmniej 
dwuch z endecji, 

Narodowcom przyznano 5 manda, 
tów ławnikowskich, a mianowicie 
dla radnych 

Leona Grzegorzaka, Wacława 

Kapczyńskiego, Michała Pa- 

wlaka (chadek), Aleksandra 

Stolarka i Stanislawa Bugaja. 
Żydzi zdobyli dwa miejsca ławni- 
kowskie w magistracie dla radnego 

Fiszela Libermana i inż, Ger- 

szońa Praszkiera. 
Sanacja otrzymała 1 mandat ławni 
kowski dla 

mjr. Józefa © etc: 


O ile do dnia 24 bm. żadna 
z frakcji nie zgłosi sprzeciwu 
przeciwko wynikom głosowaria, 
komisarz rządowy, inż, Woje- 
wódzki prześle rezultaty głoso- 
wania do zatwierdzenia wła- 
dzom  nadzorczym. 
Kiedy wybory zostana zatwierdzó- 
ne — niewiadoma. 


St. Gel. 


Sylwetka posła Rymara 
na str. 4-cj. 


W prasie francuskiej ukazał się 
diedawno bardzo ciekawy artykul 
Mussoliniego, w którym wódz włos- 
kiego faszyzmu poddaje ostrej kry 
tyce liberalizm ekonomiczny. 

Powotujac się na swe mowy £ 
dnia 24 października 1931 roku (Ne 
apol) i 6 pazdziernika b, r. (Medjo- 
lan), Mussolini ponownie podkre- 
sla, iż obecny kryzys nie jest zwy: 
kłem perjodyczzem przesileziem go 
Spodarczem, nie jest przesileniem 
konjunkiuralnem, lecz  struktural- 
nem, Mamy do czynienia z kryzy- 
sem pewnej cywilizacji, z kryzysem 
pewnego systemu gospodarczego, 
wobec czego cała organizacją spo- 
leczna musi ulec podstawowym zmia 
rom, aby dostosować się do nowe- 
go stanu rzeczy, Jesteśmy Śwładka- 
mi końca kapitałizmu, twierdzi Du 
ce. 

W końcu XVIII wieku, pisze Mus 
solini, użycie pary i maszyn zwią- 
stowało upadek czysto handlowej 
polityki ekonomicznej, w naszych 
zaś czasach technika, nauka ! roz» 
wój maszynizmu, włokąc za sobą 
anarchiczną i niekontrojowaną pro 
dvkcję, zwiastują upadek reżymu 
wolnego kapitalizmu, drogłego te- 
mu liheralizmowi, który w ciagu 
miu pięćdziesięciu lat był duszą 
ludzkości. 

W tych myślach Mussoliniego, 
które dla naszych czytelników nie 
sa nowe, z latwościa można wyczić 
gleboki wpływ socjalizmu, a nawet 
marksizmu. 

Te sanie wpływy widzimy w za- 
tzutach, które Mussolini czyni libe- 
ralizmowi gospodarczenim. 

„Przedewszystkiem należy zrozn. 
mieć, pisze wódz rewolucji  faszy- 
siowskiej, iż zysk  tndywrtuamy 
nie może być więcej uważany jako 
główny cel epoki... Nowa cywiliza- 
cja nie może mieć za podsizws wy- 
łacznie prawo klasy posiadającej 
do organizacji produkcji jedynie w 
celu osobistego zysku, osobistych 
cążeń, osobistej potęgi. Istniały or- 
ganizacje przemysłowe, których po 
tega przewyższała siłę państwa, 
wewnątrz którego organizacje  *2 
powstały. Wielkie fabryki zbrojeń, 
mając na oku jedynie swój interes 
prywatny, nieraz wywierały decy: 
dujący wpływ na politykę państw. 
Aby móz kontrolować ustawodaw- 
stwo, przemysłowcy, którzy są pa- 
nami na lądzie i na morzu, napełnia 
li parlamenty ludźmi, którzy byli 
u nich na gaży. Oto skutki kapita- 
liźmu industrialnego, pozostawione 
go sumemtt sobie. Powstały  pań- 
stwa w państwie: nawet obecny 
kryzys jest wykorzystywany prze- 
ciwko władzy (państwa)... Od tej 
dyktatury ludzi interesów rie nio- 
e się uchronić żaden naród”. 

Zdaniem Mussoliniego, z obecne- 
go kryzysu może ładzkość wypra- 
wadzić jedynie nauka (noway, kie- 
1owaa przez czynnik polityczny, 
przez państwo. Podług Duce ta: 
fzyzm zapewnia państwu absolutna 


a 


Pańs'wowy 


Podatek Dochodawy 


Mowy Formularz Nr. 19 
Wykazv potrąceń na Państwowy 
podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagro* 
dzeń za naiemną pracę, 
Są już do nabycia w firmie 


A. J} OSTROWSKI S-cy 
PIOTRKOWSKA 55. 


a 


SALA FIL HARMONJI 


ipiko dla MĘŻCZĘZN wiwi Hans Morawitz : Wieini 


Bilety w cenis od 1 zł. do 5,50 sł. do nabycis w kasie Filharmonji 


95 
Dziś i dni następnych! 


supremację. W ustroju faszystow- 
skim państwo staje się punktem, 
w którym zostają ześrodkowane 
wszystkie siły fizyczne, morał- 
ne, intelektualne I gospodarcze na- 
rodu. Przedewszystkiem nie pozwoli 
uigdy faszyzm na podporządkowa- 
nie państwa jednej klasie z 
uszczerbkiem dla innych klas. Fa- 
szyzm uznaje istnienie różnych ka- 
tegorji socjalnych pod warunkiem 
iż walka tych różnych grup nie mo- 
że się odbywać kosztem dobrobytu 
narodowego. 


1X11= 


Podkreśliwszy, iż prawa pracy 
są uznane w £ zw. karcie pracy, 
Mussolini zapewnia, iż t. zw. pań- 
stwo korporacyjne z każdym dniem 
zbliża się ku swej całkowitej reali- 
zacji, używając zgoła nowych me- 
tod do rozważania problemów XX 


wieku. 


R 
L2 


LJ 


liniego poruszamy jedynie pro me- 


uł łów na PALTA DAMSKIE. 


„GŁOS PORANNY” = 19% 


Mussolini przytem mówi z dużą 
sympatją o eksperymentach Roose» | 
velta, podkreślając, iż amerykań- 
scy nowatorzy również wychodzą 
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'ssolini, uczeń Marks 


moria, dla pamięci, gdyż w danym 
wypadku interesuje nas jedynie 
strona krytyczna, w której to dzie 
dzinie Duce pozostał wiernym ucz- 


z założenia, iż obecny kryzys jest; niem Marksa i Sorela. 


kryzysem organizacji. 
Konstruktywną część idei Musso- 


"vr 


[4540191914 JOCUL COAC 


UL. NOWOMIEJSKA 


Skład sukna i towarów mod- 
nych. Spec'alny dział materja- 


Aby uwypuklić znaczenie i głębo 
ki sens powyższych myśli Mussoli- 
niego, warto je porównać z oświad- 
czeniami francuskiego premjera 
Flandina, zastępcy Fiihrera, Rudol- 
fa Hessa i Lloyd George'a, co uczy 
nimy oddzielnie. 


S. CZECZELNICKI. 


(o nam niesie nowa konstytucja? 


zespolenie obywateli na rzecz wspólnego frontu 


Władza Prezydemia, jakiej nie posiada żaden monarcha | 
Spesjalne wywiady „Głosu Porannego” z przedstawicielami bloku rządowego i opozycji 


Wobec tego, że sprawa kon-| dził wywiady z przedstawicie- | 


stytueji znalazła się ponownie 
Ba porządku dziennym naszego 
życia politycznego, współpra 
cownik warszawski „Głosu Po 
rannego“ (R. W.) przeprowa- 


Wywiad z prof. 


Poseł prof. Wacław Makow- 
ski, wicemarszałek sejmu 1 
członek semmowej komisji kon- 
stytucyjnej, wypowiedział się w 
następujący sposób o zmodyfi- 
kowanym projekcie konstytu- 
cji, nad którym obraduje obec- 
rie senat. 

— (o p. profesor sądzi 0 
tym projekcie? Czy nie pro- 
wadzi on do przerostu władzy 


wykonawczej? 
Prof. Makowski odpowie- 
dział- 


— Zagadnienie stosunku oby 
watela do zbiorowości ji pań 
stwa jest rzeczą bardzo skom 
plikowaną. Francuska „Deklara 
cja praw człowieka i obywate- 
la“ stała na stanowisku. „holi 
|me tangere. Państwo miało tyl 
ko strzec praw przyrodzonych 
obywatela. — Tymczasem ży- 
cie pokazało, że jest inaczej. 

Dziś ideałem nie może już 
być 
sobkostwo jednostek, lecz ze- 
spolenie obywateli w zł 'oro- 
wem działaniu na rzecz wspól- 


nego dobra. 
Ta idea zbiorowości— mówi 
prof. Makowski, — idea czynne 


go zespolenia, „czynnej miło 
ści“, jak ją nazywa profesor Pe 
trażycki, staje się punktem wyj 
ścia organizacji państwa. Gdzie 
ludzie są tylko „kupą piasku”, 
tam jedynym cementem 
wiadza, — ale żadna władza 
nie poradzi. gdy zbiorowość nie 
będzie zorganizowana, gdyż 
w'adza jest tylko funkcją orga- 
ni*acji. Nam właśnie chodzi o 
zorganizowanie tego zespolenia 
obywatelskiego. 

— A czy zakres władzy pre- 
zydenta nie jest, w myśl tego 
projektu. zbyt rozlegly. jak na 
państwo konstytucyjne? 

— W projekcie naszym jest 
powiedziane, że władza skupia 


zi Ś, godz. 


BE Porywaijący hymn 
o miłosnej ekstazie 
dwojga kochających 


sią serc 


Tala Birell. 


jest ę 


jem Bloku Bezpartyjuego, po- 
słem prof. W. Makowskim oraz 


| reprezentantką PPS. senatorką 
| D. Kłuszyńską. 


W. Makowskim. 


się w osobie prezydenta (art. 2) 
że jest ziączona w jedrej 0S0- 
bie prezydenta. 

Jeżeli mówimy. że władza 
skupia się w osobie prezydenta, 
to mówimy prawdę, bez tego 
bowiem żadne państwo nie mo 
że żyć. Organ'zacja społeczna 
polega na tem, że muszą być 
wykonywane pewne funkcje i 
tu harmorja pomiędzy poszcze- 
gólnymi organami państwa mu 
si być osiągnięta za pomocą pe- 
wnego stosunku, którym jest 
właśnie włądza, Ta władza mn 
si być w kimś skupiona, osobą 
tą jest prezydent. 

PRZECIEŻ TEN PREZYDENT 
POCHODZI Z WYBORÓW. 
czerpie więc swe uprawnien;a 
od ogółu obywateli, od narodu. 
Konstytucja polska, 
szczególnie w dzisiejszej 
chw Ti. 

musi dać państwu  najleprzą, 
najbardziej zwartą, szczerą 
prostą organizacje, której sprę- 
żystość dawałaby gwarancję do 
brej: pracy państwowej, a Z 
drugiej strony musi wiązać o0- 
bywateli z państwem w jedną, 
zespoloną całość. 
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L ILLUSTRATION" 


NUMER GWIAZDKOWY 
bogatej treści 
do nabycia w biurze dzienników 


3 « Łódź, And 2 
„Promień >, ros 


— A czem objaśnić należy 
fakt. iż projekt nowej konsty 
| tucji opuszcza cały szereg prze 


pisów, zwłaszcza Z dziedziny 
It. zw. praw obywatelskich? 
— Fakt, że w omawianym. 


projekcie opuszczamy niektóre 
przepisy, zawarte w konstytu- 
cji marcowej, nie znaczy by- 
najmniej, abyśmy s 

mem przekreśla, 


Gdyby wszystkie prawdy, na | 


których się opiera życie społecz 


je tem sa-i 


ne, zawierać trzeba było w kon 
stytucji, liczyłaby pna tysiące 
artykułów. Natomiast umiesz- 


czać trzeba te prawdy, które Są 
nowe, choćby nie były norma- 
mi prawnemi, lecz miały cha- 
rakter deklaratywny. Zresztą Í 
konstytucja marcowa zawiera- 


ła szereg takich _ deklaratyw- 
>» > 

nych przepisów, z czego nikt 

jej zarzutu nię robi, bo były 


wówczas potrzebne. 
l 


Wywiad z sen. D. Kłuszyńską 


Senatorka Dorota Kłuszyńska 
reprezentująca polską partję 
soż jalistyczną w komisji kon- 
stytucyjnej senatu, b. lawnicz- 
ka magistratu m. Łodzi (opieki 
społecznej). oświadczyła nam. 
co następuje: 

— Sam sposób, w jaki kon- 
stytucja w Polsce będzie uchwa 
lona. budzi wielkie wątpliwo- 
ści. Pozory  zdawalyby się 
świadczyć o tem, że będzie ona 
uchwalona przez parlament, ale 
ze zwyczajami parlamentarny- 
mi sposób ten stoi w rażącej 
sprzeczności. Dwudziesty szó- 
sty stycznia r. 1934, kiedy rze- 
komo uchwalono konstytucję 
w sejmie, napewno nie będzie 
zapisany jako dzień chwały dla 

ir icjatorów. . 

Jest to kolosalne przesunię- 
cie w samem ujęciu władzy. — 

Z konstytucji 17 marca wyjęto 
fundament. 
na miejsce narodu (czyli oby- 
watell) postawiono prezydenta 
z nieograniczoną władzą, ja 
kiej nie posiada, i jakiej nie 
posiadał, żaden monarcha w 
konstytucyjnem państwie, 

— A co papi sądzi o zmia- 
nach, jakie poczynione zostały 
w porównaniu z projektem pier 
wotnym? 

— Do senatu przyszłą kon- 
stytucja, a właściwie tezy p. 
Cara. z wszystkimi grzechami; 
jak uchwalenie jej wbrew arty- 
kułom konstytucji (125) I re- 
gulaminowi sejmowemu. — iuż 
bez „elity“, ale za to i bez pro- 
porcji przy wyborach sejmo- 

| wych. 


wej dla codziennego pielęgnowania zdrowia, 
wskaże kazdemu jasno i wyrsźnie, jak można 
zachować zdrowie i świeżość młodzieńczą, 


Kto i jak będzie wybierał do 
| senatu, 6 tem w konstytucji nie 
(ma ani wzmianki, bo dopiero 
| osobna ustawa określi, kto bę- 
dzie miał czynne i kto bierne 
prawo wyborcze. 

1 większość senacka, uchwala- 
jąc ustawę konstytucyjną, nie 
mą żadnej pewności, czy I w ja- 
kiej formie _jakakolwiekbadź 

„elita“ wypłynie. 

(Może ona być oparta na m 
nych orderach niż Virtuti Mih- 
tari, albo na cenzusie nauko 
wym). i f 

— A co pani sądzi o zmianie 
prawa wyborczego do seimu? 

— Uważam, KF 
wy państwie o 30-tu procentach 
mniejszości narodowych, skre- 
śłenie proporejonalnośei jest 
zasadniczym bieden o wielkich 

doniosłościach politycznych. 

Wprawdzie B.B. zagarnęła 
na kresach (w czasie ostatnich 
wyborów) 83 mandaty. a 23 do- 
stały mniejszości, więc faktycz- 


nie proporcjonalność nie decy- 
dowała, — niemniej jednak. 


jawne, zdecydowane  przekre- 
ślenie proporcjonalno'ci musi 
we wszystkich mniejszościach 
narodowych — zwłaszcza na 
kresach obudzić uczucie 
krzywdy. W zaognionych sto- 
sunkach, w jakich w tej chwili 
znajdują się kresy, uważam to 
pociągnięcie za wysoce szkodli 
we. 
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Nr. 351 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
yc“ telefonuje: 


Na porządku dziennym we:1| będzie walczyć z wami!“ 


senah? 
znalazła się m. in, sprawa c'e- 
kawa, a mianowicie zmiana 
konstytucji. Na lemat tego po” 
siedzenia krążyły najfabtastyc* 
pogłoski. Oczywiście 
pogłoski się nie sprawdziły 
posiedzenie mialo przebieg zu 
peipie spokojny. 

Uchwalono szereg ustaw, po 


posiedzenia 


rajszego 


micjsze 


czem zabrał głos sen. Rostwo 


rowski 
dia przedłożenia wniosku for- 
malnego, że senat zapowiada 


zm any do uchwalonej przez 
sejm konstytucji. 
Sen. Głąbiński oświadczył, że 


bedzie  gosował przeciwko 
wnieskowi. 

Dochodzi następne do wy 
miany zdań między xen, Woż 
nickim (ludowiec) i marszął 
kiem senatu. Sen: Woźnicki 
twerdzi mianowicie, że na 


projekcie 
ciąży przekleństwo złego czynu 
26 stycznia, 


ką nad głowami posłów, jak 
gdyby chciał powiedzieć: „Pan 
Jax 
na górze Synaj wśród grzmo- 
tów i hłyskawie narodził się 
dekalog, tak na sali sejmu 


WARSZAWA, 20 XNU. Sąd 
| handiowy w osobach wicepreze 
sa Lautera, sędzów Gebethne 
ra i Gielga, ogłosił postanowie- 
nle w sprawie pozwu gminy m 
Warszawy przeciwko spółce ak 
cyjnej p. f. „Francuska Spółka 
Akcyjna Tow. Elektryczności 
w Warszawie* o rozwiązanie 
umowy koncesyjnej i w przed 
miocie zabezpieczenia pozwu 
postanowił uznać, że 

GMINIE WARSZAWY PRZY 
SŁUGUJE OD 1915 R. PRA 


| 


| wo ŻĄDANIA ROZWIĄZA- 


21.XU— „GŁOS PORANNY" 


— 16% $ 


Senat zapowiedział zmiane 


sejmowego projektu nowej konstytucji 


, wśród okrzyków, a nawet pota 
łunków, narodziło się tych dzie. 


sięć tez zamřast konstytucji. W | 


konkluzji  senatorka stawi» 
wniosek o odrzucenie całego 


projektu. 


Sen, Januszewski (ladowiec) 
mówi m. in.: „Wnioskuję, że 
marsz. Pilsudski, który jest je 
dynym ezyzruikiem decyduje: 
tym, nie dał swego placet i po 
ciesza się. że go nie da*, 


Po wymianie zdań wniosek 
referenta, zapowiadający zmia- 
ny przez senat w projekcie, u- 
chwałonym przez sejm, został 
przyjęty Sosami klubu BR. 


WARSZAWSKIEJ 
wraz z przynałeżnem mieniem 


,tuchomem * nieruchomem, hez 
żadnego wyłączenia i przekaza- 
nie mienia wyłącznie w posia- 
| danie gminy Warszawy, 
| WYEKSMITOWANIE TOWA- 
| RZYSTWA ELEKTRYCZ- 
NOŚCI 

|æ wszystkiech nieruchomości i 
| lokali przedsiębiorstwa, zajmo- 
wanych przez towarzystwo ze 
| wszystkiemi osobami przez to 
, warzystwa ręeptezentującemi 


i 


ad niego zaltżnemi, o nakaza- 


za €6 marszałek przywołuje go| NIA PRZEZ SĄD Z WINY PQ- nie przepisania na gminę m. 


do porządku, twierdząc, że se- 


nat nie ma prawa kontrolować | KONCESYJNEJ, 
+) W 1902 ROKU. DALEJ UZNA |Ści sumy pieniężnej, należnej 


sposobu przeprowadzania 


SPÓŁKI 
ZAWARTEJ 


ZWANEJ 


UMOWY | Warszawy Prawa własności nie| wraz ze wszystkimi zapasowy: 


ruchomości, © ustalenie wysoko 


chwał w sejmie. Sen. Wożnie-| NIE ZA WŁASNOŚĆ GMINY | gmin/e Warszawy przy rozwią- 


ki sławia wniosek: 


Senat odrzucą projekt, jako 
uchwalony w sejmie niezgodnie 
z pizepisami konstytucji i regu 
laminu sejmowego“, 

Marszałek oświadcza, że nic 
podda tego wniosku pod gloso- 
wanie, ponieważ wniosek jest 
merytoryczny. 

Sen. Kłuszyńska mówi m. in. 
że 26 stycznia pos. Car wszedł 
na trybune sejmu. przesinął rę 
FET ZSREE PRIZE DTP IA 


Liekawy spór 
między ks. Potockim 
i jego pełnomocnikiem 
Warsz. kor. „Głosu Poranne 
telefonuje: 
W dniu wczorajszym sąd o- 
kręgowy uznał za prawdziwe 
weksle na sumę: półtora miljo 
na złotych, które wchodziły w 
g'e w sporze między Maury 
cym Potockim i jego pełnomoc 
nikiem, niejakim Taube. 

Wobec tego dzis'aj Maurycy 
Potocki zwróci się do Sądu 2 
prośbą o przyznanie mu mora- 
torjum. 


Nowy ambasador 


sowieski 
przybył do Paryża 

PARYŻ, 20. 12. (PAT). Jak dono 
si „Ere Nouvelle”, nowy ambasa- 
dor ZSSR w Paryżu Potiomkin 
przybywa dziś do Paryża w celu 
objęcia swej placówki, 

Dotychczasowy charge d'affaires 
Rosenberg. mianowany zastępcą 
sekretarza generalnego ligi naro- 
dów, wyjechał do Moskwy, gdzie 
zabawi kilka dni, poczem uda się 
do Genewy. 


v 


a 


CAŁEGO PRZEDSIĘRIOR- 
STWA ELEKTROWNI 


| zaniu umowy koncesyjnej z wi 
| ny koncesjonarjusza oraz na-| 


| leżnych sum, na zasadzie orze- mi zapasowemi 


kiektrownia warszawska pod sekwestrem 


$ąd zamianowai zarządcę przymugowego, którym 
został były minister Kühn 


częściami, u: 
rozjemczej w rządzeniami b'urowemi, całko- 
| archiwume 


czenia komisji 


sprawie zmiany cen za prąd. wiłą księgowością, 


Sąd postenawia zabezpieczyć planami i innymi dokumenta 
pozew  gmny m. Warszawy mj, dotyczącymi urządzenia, 
przez prowadzenia i  ekploatacji 
USTANOWIENIE SEKWE.| przedsiębiorstwa, placami, bu- 
STRU CAŁEGO  PRZEDSTY-! dynkami a także z wytwórnią 

RIORSTWA ELEKTROWNI |prąda elektrycznego przy ul 

WARSZAWSKIEJ, Leszczyńskiej Wybrzeżu KO- 
bez żadnego wyłączenia, a w, ŚCuszki, Elektrycznej, wraz z 
szezególnaści z n'eruchomościa | magazynami i składami przy 


mi przy u}. Dobrej i Elekiryez- | ul. Kolejowej, biurami przy ul 


i| nej  Prasłąej, Wiktorskiej, Pierackiego, Wierzbowej, Tar- 
Miejskiej. Niskiej, Żelaznej. gowej i Śniadeckich. 


'Tamki, Okopowej i Kolejowej. Sąd handlowy mianował je 
dnocześnie zarządcę w osobi 
inż. Alfonsa Kiihna, b. ministra 


komunikacji i b. długoletniega 


mi materjałami elektrowni, 7 


sieciami przewodów, zabudową 


i niami do transiormałorów J| dyrektora tramwajów miej 
|liezników, eałem urządzeniem | sķich. 


oświetlenia ułc, ze wszystkie- 


Fiitler kokietuje Francję 


Co powiedział Führer kombatantem francuskim? 


BERLIN, 20, 12. (PAT). Kancierz 
Hitler przyjął dziś na specjalnej au 
djencji prezesa unji federalnej kom 
batantów francuskich płk. Pichot 
oraz sekretarza generalnego tej 
organizacji pik. Randoux. 

Obaj przedstawiciele kombatan- 
tów francuskich przyjęci zostali na 
stępnie przez zastępcę Hitlera miqi- 
stra Hessa. 

W związku z tem niemieckie biu- 
ro informacyjne wydało komunikat 
w którym podkreśla, że rozmowy, 
przeprowadzone obecnie między 
kombatantami niemieckimi i francu 
skimi stanowią dalszy ciąg rozmów 
zapoczątkowanych spotkaniem w 
dniu 2 sierpnia rb. w Baden Baden. 

Spotkanie to odbyło się między 
prezesem kombatantów francuskich 
Pichot i przywódcą „Związku ofiar 
wojennych Rzeszy”  Oberlindobe- 


tem. W rozmowach tych — głosi | 


komunikat — znalazła wyraz wola 
kombatantów obu krajów do służe- 
nia pokojowi a tem samem swyn? 
narodom. 

Obaj przedstawiciele kombatan- 
tów mieli okazję w czasie swej byt 
ności w Berlinie widzenia zarówna 
kanclerza Hitlera, jak i jego zastęp 
cy min. Hessa, którzy przeprowadzi 
li z nimi szczerą rozmowę w formie 
zwykle przyjętej między żołnierza- 
mi frontowymi. 

Komunikat zaznacza przytem, że 
w rozmowach między Pichotem a 
Oberlindoberem nie niają być poru- 
szane żadne zagadnienia wielkiej po 
lityki, lecz mają one dać tylko wy- 
raz woli zapoczątkowania ery poko 
ju, opartego na honorze oraz współ 
pracy między obu wielkimi kultu- 
ralnymi i żołnierskimi narodami. 


stają się znów aktualne 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Poruszana przed pewnym 
czasem sprawa wprowadzenia 
przymusowych związków zawo 
dowych w Polsce jest znowu ak 
tualna. Odbyło się mianowicie 
posiedzenie centralnego wydzia 
łu ZZZ., na którem b. min. Mo 


raczewski referował sprawę 
wprowadzenia przymusowych 


związków zawodowych. W dy- 
skusji brali udział posłowie 7 
grupy robolniczej BBWR. 


Powzięto uchwałę. że w zmie 
nionym ustroju społeczno - 
politycznym państwa przyjęto 
by bez zastrzeżeń przymusowe 
związki zawodowe, ale teraz są 
konie zne pewne zastrzeżenia, a 
mianowicie, pełny samorząd, 
prawo zawierania umów i pro* 
wadzenia akcji o umowy, pra 
wo wydawania własnych pism, 
prawo ewentualnych zbiórek 
funduszów celem niesienia po 
mocy robotnikom, walczącym 
o poprawę bytu. 


Rozmowy między francuskimi i |nazwiskach z czasów wojny, lecz 
riemieckimi żołnierzami frontowy- przedewszystkiem żołnierze z przed 
mi będą nadal prowadzone. Toczyć nich okopów. 
się one będą w najbliższym czasie | Jak wynika z powyższego komu 
(między wszystkimi niemieckimi żoł |nikatu, do rozmów tych przywiązu- 
,nierzami frontowymi i wszystkimi |je się bardzo wielką wagę, Szereg 
związkami francuskimi. inspirowanych artykułów, ogłoszo- 

Przez rozmowy te jednak, pod- |nych w ostatnim czasie świadczy, 
kreśla komunikat, niemieckie koła liż miarodajne czynniki niemieckie 
żołnierzy frontowych nie mają za- |wiążą swemi rozmowami duże na- 
miąru ubiegania oficjalnych repre- |dzieje, licząc, iż staną się one naj- 
zentantów obu krajów w wykony- |pewniejszym pomostem do zbliże- 
waniu ich zadań. nia francusko - niemieckiego. 

Spotkają się nie ludzie a wielkich | 


Odwołanie amb. Chłapowskiego? 
Następcą jegow Paryżu ma być wicemin. Szembek 


Warsz. kor. „Głosu Poranne | sce w Paryżu zająć ma p. Szem 
go“ telefonuje: bek, oraz odwolanie posła pol 

W najbliższych dniach nastą| skiego z Fiplandř. p. Harwata 
pi odwołanie ambasadora Chła | z powełaniem na to stanowisk’ 
powskiego, który przechodzi w | urzędnika z centrali MSZ, h” 
stan spoczynku, a którego miej | Michała Łubieńskiego. 


Zderzenie drezyny z pociągiem 


Inżynier i trzej robotnicy ranni 


TORUŃ, 20. 12. (PAT). Wczoraj nia nóg i ogólnego potłuczenia. 
wieczorem do stacji kolejowej w 


Trzech monterów również odniosło 
Rytlu pow. chojnicki wezwano z |ciężkie rany, 


Chojnic monterów do naprawy u-| Wszystkich w stanie groźnym 
szkodzonych sygnałów. |odwieziono do szpitala w Chojni 
Razem z monterami udał się dre- ;cach. 


zyną naczelnik oddziału drogowego ——— 
inż. Polkowski. Niedaleko stacji 

Rytel jadący drezyną nie spostrze- 1.341 oskarżonych 
gli sygnałów dawanych im przez) GIJON, 20, 12. (PAT). Według 
obsługę i drezyna wpadła na po- ogłoszonych przez władze wojsko- 
ciąg towarowy znajdujący się na we danych, przed tryburałami wo- 
stacji. Uderzenie było tak silne, że | jennymi stanąć ma 7347 osób, oskar 
drezyna uległa zupełnemu rozbiciu, |żonych o udział w ruchn rewolucyj 
Inżynier Polkowski doznał złama- 'nym w Asturji. 
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Poseł Stanislaw Rymar 


wybrany wczoraj ma priezydenia m. Lodzi 


Stanisław Rymar, urodził się 3 | 
lutego 1886 roku we wsi Chaczów | 
Ziemi Sanockiej. Ojciec jego, Piotr 
hył włościaninem na kilku morgach; 
dziad brał udział w powstaniu wę- 
gierskiem 1848 roku. Pos. Rymar u- 
kończył gimnazjum w Sanoku w r. 
1905 i następnie uniwersytet Ja- 
gielloński. W r. 1909 zostaje na- 
uczycielem ludowym w Krakowie, 
ale ze względów politycznych zo- 
staje przeniesiony do Tarnowa. W 
r. 1914 ukończył drugi fakultet-pra- 
wo na uniwersytecie krakowskim, 
Należał do akademickiego koła 
Tow. Szkół Ludowych wraz ze zna 
nym działaczem endeckim, Stanisz- 
kisem i b. wiceprezesem Banku Pol 
skiego, Młynarskim. 

W roku 1910 wraz ze Stefanem 
Natansonem wydaje szereg narodo- 
wych kalendarzy ludowych dla 
wsparcia tego rodzaju wydawnictw 
wiedeńskich. Napisał cały szereg 
broszur „Hugo Kołłątaj”, „Kazi- 
mierz Wielki”, „Konstytucja 3 Ma- 
ja”, cj 

W czasie wojny utrzymuje kon- 
takt z Komitetem Narodowym w 
Paryżu. Skazany przez rząd au- 
strjacki na internowanie w Talerho 
lie, pozostaje jednak wskutek złego 
stanu zdrowia w Krakowie, prze- 
kradając się dość często do Warsza 
wy i Wiednia. Na tajnych konferen 
cjach z reprezentantami narodowej 
iemokracji współpracuje ze zna- 
nym działaczem endeckim, Skarb- 
kiem. Przez jakiś czas stoi na czele 
tajnega komitetu kolejarzy. 

Gdy w końcu 1918 roku powsta- 
je polski komitet likwidacyjny na 
terenie Małopolski, p. Rymar zosta- 


Jewficz tworzy 
gabinet 


je zastępcą szefa departamentu 
spraw wewnętrznych Lasockiego. 
W roku 1919 kandyduje do sejmu 
w Tarnowie z listy endeckiej, ale 
przepada. W 1922 r. zostaje wybra- 
ny do sejmu z okręgu Przemyśl — 
Sanok, jednocześnie piastuje man- 
dat radnego miejskiego w Krako- 
wie, gdzie jest prezesem klubu rad 
nych endeckich. W sejmie w r. 1922 
zostaje wybrany przewodniczącym 
komisji budżetowej. Cztery lata z 
rzędu jesi referentem budżetu mi: 
nisterstwa oświaty. Przy następ- 
nych wyborach w 1928 r. znowu 
przepada i zostaje wybrany dopie- 
ro w 1930 r. z listy państwowej. 

Na terenie sejmu należy do upo: 
czywych szperaczy w budżecie, wy 
chwytując wszystkie grzechy prze- 
ciwnika i walcząc nieustannie mete 
dą przyłapywania na cyfrach. Pos, 
Rymara naogół zaliczyć trzeba do 
t. zw. grupy starszych w Stronnic- 
twie Narodowem, których młodzi 
endecy nazywają niesłusznie grupą 
liberalną, Pos. Rymar reprezentuje 
kierunek t. zw, umiarkowanej re- 
akcji, należąc również do szeregu 
organizacji klerykalnych. Wśród ko 
legów klubowych uchodzi obok pos. 
Rybarskiego za najlepszego zrawcę 
budżetu i znanego działacza samo- 
rządowego. Stale zajęty, ciągle za- 
absorbowany pracą w 
sejmowej znany jest z wertowania 
książek, jak również z tego, że sta- 
le tkwi po uszy w cyfrach. Jest 
przekonany, że w walce z rządem 
cyfra jest najlepszą bronią. 

W swoim czasie pos. Rymar miał 
zatarg z Sanojcą, który go niesłusz 
nie oskarżył o przywłaszczenie pew 
nego zapisu; p. Sanojca mustał ten 
zarzut odwołać. 


Pos. Rymar, typ galicyjskiego 


endeka, w życiu prywatnem jest |tiwko wnioskowi, oświadczając, że !merykańskich 
pł 


| 


bibljotece | 


człowiekiem uprzejmym; nie należy 
do tych, którzy walkę prowadzą w 
|t. zw. terenie; stara się działać 
mniej w polityce, a więcej w gospa 


|jdarce i odnosi się do wszystkich 
spraw rzeczowo, ale jest pieprze- 
|jednanym wrogiem obecnego rządu 
| W komisji budżetowej do o: 


statniej chwili bierze czynny udział 
Syn jego w swoim czasie był aresz 
tewany za rozruchy antyżydow- 
| skie. 


Nowi prezydenci miesi 


w Kaliszu, 


Sosnowcu i Dąbrowie-Górmniczej 


W Piotrkowie, Tomaszowie i Zgierzu do wyboru nie doszło 


W dniu wczorajszym, poza Ło- 
dzią, dokonano wyborów do zarzą- 
dów miejskich w całym szeregu 
miast województwa łódzkiego. 


W ZGIERZU 
Stronnictwo Narodowe zgłosiło kan 
dydaturę Michała Życzyńskiego, 
blok — kandydaturę Świercza. Wo- 
bec braku większości wyboru nie 
dokonano, pomimo trzech głosowań 
które dały te same wyniki. 


W KALISZU 

zdołano dokonać wyboru prezyden- 
ta. 26 głosami na 47 głosujących, 
wybrany został kandydat bloku, 
Sulistrowski. Kandydat S$. N. i PPS 
wspólny, otrzymał 19 głosów. Wice 
prezydentem wybrany został Siwik 
z bloku. 


W TOMASZOWIE MAZ, 
posiedzenie wyborcze otworzył ko: 
misarz p. Rychlicki. Przewodniczą- 
cym zebrania wybrano inż. Emila 
Studzińskiego (BBWR). 


| 
| 


nie jest on zgodny z przepisami u- 
stawy. 

Imieniem frakcji BB radny Parol 
oświadcza, że frakcja jego zgłasza 
wniosek o odroczenie wyboru władz 
miejskich na następne posiedzenie, 
Przeciwko temu oponuje PPS.; w 
wyniku głosowania wniosek BB, 
przechodzi 18 głosami przeciwko 
13. Na tem posiedzenie zostato zam: 
knięte. 


PIOTRKÓW 

Na wczorajszem posiedzeniu ra- 
dy miejskiej, na którem dokonać 
miano wyboru prezydjum zarządu 
miejskiego, brakło. quorum. 

Na dwudziestu dwuch radnych 
socjalistycznych, którzy stanowią 
większość, stawił się tylko jeden. 
| Wobec tego przewodniczący zam- 


knął posiedzenie. 

Należy zaznaczyć, iż komisarz 
rządowy miasta Piotrkowa, p. Buj- 
nicki, dzisiaj nagle ciężko zanie- 
| mógł. 


SOSNOWIEC 
Prezydentem wybrany został p. 
Józef Kaczkowski, prezes rady po- 
wiatowej BBWR, i dotychczasowy 
prezydent Dąbrowy Górniczej, wi- 
ceprezydentem — p. Hugo Alm- 
staedt. 


DĄBROWA GÓRNICZA 
Prezydentem wybrany został Ma- 
teusz Siwik, radca ministerstwa 
spraw wewnętrznych, wiceprezy- 
dentem Teofil Trzęsibiech, dotych- 
czasowy prezydent. 


Byly prezydemni Kuby 


aresztowany przez policję amerykańską 


NOWY JORK, 20. 12. (PAT). — 


swego czasu do b, prez.. Machado, 


Z kolei odbyła się dłuższa dysku |Na żądanie konsula generalnego |który wobec grożącej mu ekstrady- 


sja nad 
przez PPS., która proponowała naj- 
pierw wybór ławników a następnie 
prezydenta i wiceprezydenta. 
Radny Laudsberg oponował prze- 


denta Kuby, a następnie członka 
rządu prezydenta Machado gen. Al- 
berta Herrero. 

Powyższe zarządzenie władz a- 
było zastosowane 


wnioskiem zgłoszonym | Kuby, policja aresztowała b. prezy |cji przez Stany Zjednoczone miusiał 


| opuścić Amerykę i udał się do Eure 
py. mey 

Herrero zøstał aresztowany pomi 
mo wypadku samochodowego, jakie 
mu uległ. 


Krwawy pogrom murzynów 


Tłum podpalił gmach sądu i całą dzielnice miasta 


Silne oddziały wojska musiały stoczyć walkę z rozszalałym motłochem 


NOWY JORK, 20. 12. (Tel. wł, 
„Głosu Poranaego')). 


gmach sądu, wobec czego zaalarmo 
wane wojsko zrobiło użytek z bro- 


Miejscowość Selbyville w stanie |ni. Trzy osoby zostały zabite, kilka 


I |kiych zajść. W miejscowym sądzie 


PARYŻ, 20. 12. (PAT). Donoszą 
z Białogrodu: Minister JJewticz po 
zakończeniu dzisiejszych rozmów 
oświadczył dzienuikarzoni, że ma 
nadzieję, iż jutro zrana będą zakoń : 
czone rokowania o utworzeniu no- | 
wego gabinetu. 


nę. 
Na skutek agitacji 


kilku osób, | wstrzymać 


| | Tennessee była widownią niezwy- dziesiąt zaś rannych. 
| 
‘(odbywała się rozprawa przeciwko raj udało się opanować, dzisiaj po- 
i murzynowi, który oskarżony został nowiło się ze wzmożoną siłą. 

o mapaść na młodą, białą dziewczy | Policja i zmobilizowana przez gu 


Tymczasem zajście, które wczo- 


bernatora milicja nie 
tłumu, 


mogły po- 
oblegającego 


przed gmachem sądu zebrał się dom, w którym mieści się sąd. 


tłum, który zażądał wydania mu- | 
rzyna. Kiedy policja poczęła tłum lokalu sądu, który zdemolował, a 


odpierać, doszło do 


Rozszałały motłoch wdarł się do 


krwawych następnie polawszy naftą, podpalo- 


zajść. Tłum usiłował opanować jno. Tłum zajął groźną postawę na- 


p O OC 


Bud 


SZ 


Na uroczystości poświęcenia i otw 


ujemy mosty 


PSW A 


> % 


arcia nowego mostu na Pilicy pod 


Nowem Miastem przedstawiciel okolicznych gmin wita Pana Prezyden: 
ta Rzplitej. 


wet wobec straży ogniowej, prze- 
szkadzając jej w akcji ratunkowej. 
Cały gmach sądu spłonął. 

Gubernator zawezwał do miasta 
oddział gwardji narodowej, liczący 
500 żołnierzy. Dotychczas sytuacja 
nie została opanowana. Rozstawio- 
ne po mieście patrole nie mogą roz 
proszyć tłumu, który szaleje na u- 
licach. 

Jest obawa, że dojdzie do pogro- 
mu murzynów, Ze wszystkich stron 
dochodzą wrzaski i krzyki oraz sły 
chać strzały, na szczęście oddawa 
ne w powietrze. 


Ala lzhicka 


(pielęgniarka dyplomowana) 
przeprowadziła się 


Narutowicza 47 


NASHVILLE, (Tennessee). 20. 12 
(PAT). — Do Shelbyville przybył 
nowy oddział gwardji narodowej w 
sile 500 ludzi, Przez całą noc rozle: 
gały się strzały i okrzyki krążących 
po ulicąch tłumów. Po podpalenia 
butynku sądowego i podłożeniu 
cgnie pod szereg innych domó v, 


wiacze imiejskię zwróciły się do gt: 
bernatora stanu w Nashville o przy 
słanie dalszych oddziałów wojsko- 
wych, gdyż obawiano się, że tłum 
posunie się zbyt daleko w swem 
dziele zniszczenłd i zagrażać będzie 
całemu miastu. Liczba zabitych wy 
nosi 4 osoby, yf 


| i 
Uroczyste wręczenie w Wa 


puharów Challenge'u i Gordon Ben netta zwycięskim lotnikom polękim 


s 
w 


rszawie 


Kpt Bajan otrzymuje puhar z rąk ks. Radziwiłła. 
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Tańczą jak im zagraja 


Mary Wigman, 


W pierwszych latach bolsze-| 


wickiego reżymu. wystarczyło | 
gdy ktoś się zgłosił u odpowied- | 


nich władz i oznajmił, że prze-j 


klełe carskie władze odnosiły 
się niechętnie do danej osoby. 
aby owej osobie ułatwić wszel- | 


Plotki 


W Hyde-Park'u w Londynie każ 
dy przygodny mówca może wygło- 
sié odczyt. Pewna Stara koścista 
Gama, członkini Armji zbawienia 
zaczęła raz nawoływać do walki z 
alkoholizmem: 

— Ja sama miałam męża pijaka 
— zawołał w pewnej chwil prele- 
gentka—który co; wieczór przycho 
dził do domu kompletnie nietrzeź- 
wy. Wkońcu jednak pod wpływem 
mołch perswazji, przestał pić i roz 
hił wszystkie butelki wódki i wina, 
jakie przechowywał w piwnicy. A 
wówczas ja rzuciłam mu się na szy 
je i ueałowałam go. 


— A dobrze mu: tak! 
jeden ze słuchaczów. 


$ 

Młody synek- jednego z naszych 
literatów przyniósł ze szkoły bar- 
dzo kiepska ocenę: prawie same 
dwóię. 

— Nietęgo się spisałeś, Jędrusiu, 
— mówi ojciec, — Święty Mikołaj, 
ad którego chcesz dostać na gwiazd 
ke konika na biegunach, będzie na- 
pewno bardzo niezadowolony! 

— Mam świetny pomysł, tatusiu? 

- woła malce. 

— Jaki? 

— Możeby nłe nie mówić świę- 
femu Mikołajowi! i 


— zawołał 


s E, 

Zima się opóźnia... 
w Łodzi wano ciekawe 
fakty kwitnięcia w końcu 


listopada hodowanych na halkonie 
kwiatów. Na drzewach pąki na- 
brzmiały, jakby miały puścić pędy. 
Co. to wszystko! oznacza? 
Przypuszczać nałeży, że te 
goroczna zima będzie zato bardzo 
pstra. 
% 


Do sklepu z zabawkami wchodzi ja 
kaś starsza dama. 
— Chciałabym _ kupić coś na 
zwiezdkę dla mojego wnuczka. 
Sprzedawca rozkłada przed nią 
sfosy najrozniaitszych zabawek. 
Dama jednak grtymasi: To za 


| narodowego oblicza 


domu. 


Palucca i Laban na pasku swastyski 


kie drogi wiodące do kredytów, |pada za ekstrawagancją, a Ma- 
laboratorjów. teatrów lub pra |ry Wigman ze szkołą to prze- 
cowni. To samo literalnie odby- | cież odpowiednie dla niej wido 
wa się obecnie w Niemczech. | wisko, Ale Ameryka bojkotuje 
Wystarczy powiedzieć, że w, Niemcy, 1 występy Mary Wig- 
przeciągu czternastu łat  nie| man w Ameryce nie doszły do 
mógł człowiek obnażyć swego | skutku (być może, że rolę ode- 
i sprawa | grały przyczyny ekonomiczne). 
załatwiona. Odpowiednie pismo | W rezultacie niezrealizowanych 
idzie do odpowiedniego oddzia- | występów, Wigman uczuła się 
łu ministerstwa kultury, odpo- | nieszczesną ofiarą. cierpfącą 
wiednie władze są oburzone i o|zą ideę niemiecką w sztuce. 

twierają wszystkie drzwi na-| [I oto młodzi urzędnicy mi- 
rozcież. nistenstwa propagandy jeszcze 

Mary Wigman, Rudolf La-| bardzo mało znający się na sztu 
ban, Palucca, tancerze i kierow | ce ale dobrze się orjentujący 
nicy berlińskich szkół tańca a skąd i dokąd wieją wiatry. po- 
najnowszych kierunkach — SĄ) stanowili z niezwykłą gorliwo- 
to poprostu epigoni  Tzadory | ścią poprzeć tych wszystkich, 
Durcan i Dalerose'a. Tyle w którzy „ujawniają w tańcu dii- 
nich narodowego ile powiedzmy | cha niemieckiego“ i zorganizo- 
jest narodowego w pantoflach | wali „Festspiele“ czyli 6 uroczy 
fabrycznych. 

W latach poprzednich nikt 
nie przeszkadzał Mary Wigman 
ani Labanowi. nawet sA popie- Dla urozmaicenia dodano jesz- 
L390 (Labana aa A MA cze Karola Kretzbėrga napraw- 
na baletmistrza państwowej aj dę.czynnego ; utalentowanego 
pery), ale atówatorzy? sztuki tancerza, ale absolutnie nie na- 
pROTSORKALCZAEJ poprostu me rodowego. Dlatego też sztuka 
mieli powodzenia. "TA jego przedostała się zagranicę. 

I ato niedawno astysei ci zja- Nawiasem mówiąc zest to praw 
wili się w departamencie „Pa- dziwie utalentowany artysta, 
łacu sztuki teatralnej“ w Ber" | który zdobywa szczere oklaski. 
linie 1 opowiadali jak „10 oni] Dia charakterystyki mistyfi- 
cierpieli w przeciągu ubiegłych kacji warto dodać, że Rudolf La 
1s lat. Że są tak bardzo naTO~ bhan demonstruje na niemiec- 
p t Atii a potrafią te-| kich uroczystościach tanecz- 
go wysłowić (chyba przy po | nych... „tańce połowców*. Czte 


PZ PORA EAE | |, lata temu wykonał nimer w 

ę tai ge y państwowej operze. _ Njema w 

arima 4 a tym numerze nic niemieckiego 
p = e- R > o z 

nie w nim niema, nawet — co 


drogie, to nie odpowiednie, tamto | najgorsza — Sztuki. 
nie praktyczne. Niestety, Laban, nie jest obec 
Wreszcie po czterech godzinach | nje odosobniony. Liczni praw- 


p yus le kosztuje ta trąbka? dziwi przedstawiciele sztuki 0- 


— Siedemdziesiąt groszy. puszczają Niemcy. To też słusz- 
— Dobcze, wezmę ją, ale pod wa | nie powiedział ostatni w Sztok- 
runkiem, że zaniesie mi ją pan do /holmie laureat nagrody Nobla 


Pirandello, że centrem niemiec 


stych przedstawień tanecznych 
dlą Wigman, Labana, Palucei. 
Iwony Georgi z jch szkołami. — 


— Z przyjemnością! — woła u-| | ; 
Fo ykerrywsd, — A cry mam |kiej kultury i sztuki iest obec- 
przyjść przebrany za św. Mikołaja* | nie Wiedeń. 
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Rouge et Noir 
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Niemcy „poprawiają“ 
10 przykazań 

Przywódcą t. zw. Deutsche 
Graubensbewegung, prof. Ją- 
kób Wilhelm Hauer, wystąpił 
z projektem zastąpienia 10 przy 
kazań przez następujące: 

1) Czcij Boga! 2) Czcij two- 
ich przodków i twoich potom- 
ków! 3) Gzeij zasłużonych me- 
żów twego narodu! 4) Czcij o% 
ca i matkę twoją! 5) Trwaj w 
Czystości! 8) Bądź wierny twe- 
mu narodowi! 7) Nie kradnij! 
8) Mów prawdę. 9) Pomagaj 
szlachetnym! 

Jak z powyższego wynika, 
prof. Hauer usunął przykazanie 
„Nie zabijaj”. zaś przykazanie 
o miłości bliźniego zastąpił 
przykazaniem 0.. pomaganiu 


; „szlachetnym. 


M 


pelna uroku będzie Pani na berbatce. w kt 
nte lub w feafrze używając wody kolońskier 


LADY 


$ Lady Cau de logne 


wtaseney przyjęfy obecnie sposób perfunso: 
wania się podnosi czar kobiecy 


Rz 
przegaźży znajdują się następujq» 
ce zapachy wody kolońskiej „Lody 


Perle de Paris 
Parisienne 
Fleur de Jabec 


Prawdziwa tylko w oryginalnych flakonach 
Jako uzupełsienie wody kolońskiej „Ledy — 
PUDER „LADY“ CHAT NOIR 
DVERANO KAS TKA KAAASAOCZE) SEGEREA Aie ret A a o 
Ceanannas e R O | | MA W 00 


u 


AMA Mani Mii UMK. Mik KAMANE MAAAC DMK 


Tokjo ma 5.665 tys. 
mieszkańców 


Ludność Japonji wynosi wedłve 
ostatnich danych statystycznych 
68.194.900 osóh. Przyrost od 1-gu 
października 1933 r. do chwili o- 
becnej wynosi 956.300 osób. Liczhu 
mieszkańców 125 miast japońskich 
31,7 proc. ogółu ludności, Na pierw 
szem miejscn znajduje się Tokio z 
cyfrą 5,662,900 mieszkańców. mo 
niem idzie Osaka z 2.772,200. Kiotu 


— 1,052,500, Kagoya — 1.1700 
Kobe — 853,800, Jokohama —.. 


703,900. Pozatam liczy Japonja 34 
sięga 21 i pół miljona, ca stanowi 
miasta z ludnością powyżej 140 tys 
głów. 


par 


NOWA MODA 

Smithson spotyka na ulicy kiaw- 
ca, któremu winien jest sporą 
inę za ubranie z przed kilku lat. 

— Dzisń dobry. mistrzu, jakio 
ubrania są teraz modne? 

Zirytowany krawiec: 

— Zapłacone! 


KI- 


JERZY BAZYLSKI 


CZERWONA NAFTA 


POWIEŚC EROTYCZNO-KRYMINALNA 


Ciąg dalszy. 
— Rozumiesz chyba. że poddał | 
pokój Skóreckiego gruntownej | 
rewizji. Pomimo. że uczyniłem 
lo już przed nim. nie jest wy- 


kluczone. że zńalazł jakąś wska|nic nie 


. M PRT . p > am 
-— Cierpliwości. Lasocki jesz-|masz zawsze rację. Cóż więc ma 


cze istnieje. 
-— Gzy nie przypuszczasz.| 


że został zamordowany? 

— Nie mam tej pewności. — 
Myślę, że został jedynie po- 
zbawiony wolności, 


32) 
że 
w 


— A nie przypuszczasz, 
jest nią przechowywanie 
twoim pokoju naszej korespon- 
dencji i szarego zeszytu? 

— Bądź spokojny. Jadwiga 
mówi, bo tak- nakazał 


— Czy nie zgadzasz się jesz- 
cze rozpocząć pertraktacji z 
„Anglo - amerykańskim tru- 
sterma'**? 


Rybicki. Ale ufa mi bezwględ- 
— Wczoraj odbyła się u nie |Nie- Szary zeszyt jest w bez- 
go wielka narada z udziałem|”'SCZnem miejscu, | 
Jadwigi | Mereńskiego. — Już dobrze. Umiesz mnie 
— Czy ie wiesz, do jakiego zawsze przekonać. Musimy jed- 
doszli *wnióżka? / © [nak teraz szybko działać. Wska 


<> zówki w zeszycie są zupełnie 
— Niestefy. nie! Jadwiga sta- pjana i 


3 j wystarczające. 
fa się bardzo skryta, zwłaszcza| __ owira. Ale Smusimy 
od kilku dni. s 


mieć swobodę działania i ma- 
— No! Przypuszczam, że nie szyny, których nie możemy o0- 

popelnilaś żadnej  nieostrożno '|pecnie zdobyć. 

ści? ) = Szkoda. . że nie możemy 
— Wiesz dobrze, że nie po-|pracować w mokotowskiej fa- 

pełniam ich nigdy. bryce. 


zówkę. ] 


—. Byłoby to szałeństwem. — 
Wszak musiałbyś udać się do 
londynu. Nie jest tam dia 
ciebie bezpiecznie. Możemy za- 
dowolić się tymczasem 150 ty- 
sięcy złotymi z portfelu Rom- 
berga. Jest to dość znaczne wy- 
nagrodzenie za lata, które spę- 
dziłam na badaniu terenu w do 
mu, Lasockiego. Gdybym ciebie 
słuchała, musielibyśmy zadowo 
lič się dotychczas drobnostka- 
mi, nie ważąc się na wielką zda 
bycz. 


— Oh, Adrjanno! Wiem. że 


my począć? 
— Czekać! i 

— Wiedziałam już dość, — 
ciągneła dalej Jadwiga. — Wy- 
szłam z „Adrji* niezauważona 
przez miłą parke. Możecie so- 
bie panowie wyobrazić. co cz 
łam, słuchając tej rozmowy. — 
Ponieważ byłam bardzo wzbu- 
rzona, odłożyłam moje ..rewe- 
lacie“ ua dziś. Go panowie za- 
mierzacie teraz? 

— Troskę tę niech pani po- 
zostawi nam — rzekł z uśmie 
chem Mereński, —  uwolnimy 
panią dziś jeszcze od jej damy 
do towarzystwa. Załatwię zaraz 
tę sprawę. Zanim pani wróci 
do domu Luiza Tellier alias 
Adrienne Quevillier będzie już 
w słosownem miejscu, t. j. w 
więzieniu śledczem 

— Pozwoli pan, panie komi- 
sarzu, że się z nim nie zgodzę. 
— rzekła Jadwiga. — Uwięzie- 
nie samej m-lle Tellier utrudni 


ujęcie jej brata. 'Spotkają 

z pewnością wkrótce znowu 
wtedy można będzie ująć obo- 
ie. 


Się 


— Na Boga! — zawołał śmie- 
jąc sie Mereński — policja śled 
cza straciła w pani wybitną 
przedstawicielkę. Ma pani nie- 
wątpliwie słuszność. Czy nje be 
dzie jednak dla pani zbyt przy- 
kre pozostawanie jeszcze prze? 
kilka dm; z tą osobą? 

— Rozumie się; że me będzie 
to dla mnie przyjemnością. Al" 
muszę się zgodzić z tym stanem 
rzeczy. Mam nadzieję, że przy- 
mus nie będzie trwał długo. 

Istotnie po upływie kilku dni 
Mereński uwolnił Jadwigę od 
towarzystwa m-lle Tellier. Fer- 
nand i Adrienne Quevillier zo- 
stali uic w jednej z cukierni. 
Byli tak zaskoczeni niespodzie- 
wanem zjawieniem się. policji. 
że nie stawiali _ najmniejszego 
oporu. i 


(D. e. n} 
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Paryżanka-Gruba Berta 


Sak niemcy osirzeliwali Paryź z ocdleśłości 120 kim. 
Ogółem spadło ną stolicę i przedmieścia 320 pocisków 


W „Revue d* Artillerie” ukazało się streszczenie książki p. t: 
„Jak ostrzeliwaliśmy Paryż” niemieckiego autora Heinza Fisgru- 


bera. Ponieważ o dziale, zwa: nem w swoim czasie „Urubą 
tą”, pisano niewiele i niebardzo dokładnie, podajemy wyjątki 


Ber- 
z 


pracy mjr. art, fr. Duponta według „Polski Zbrojnej”. 


Narodziny działa 
Myśl ostrzejiwania Paryża po- 

wstała w następujących okoliczno- 
ściach: rzecz dzieje się (w r. 1916) 
w niemieckiem naczelnem dowódz- 
wie, Odprawa u szefa sztabu, który 
wyjaśnia, że Niemcy  utraciwszy 
panowanie w powietrzu, straca 
również możliwość bombardowania 
Paryża, którego moralny efekt był- 
ky ważnym czynnikiem w najbliż- 
3zej ofenzywie nieprzyjaciela. W 
ciszy, która zapanuwała we mgle, 
jakiś młody oficer sztabu zwraca 
sie do sąstada i mówi nieco głośniej 
niżby wypadało — „a więc nie poza 
staje nic innego „jak ostrzeliwać 
Paryż”. Żart przyjęto chłr Rao. Pa- 
mysi jednak kiełkuje. W kilka dni 
później wezwano do sztabu specja 
lisie od balistyki. 

- „Czy możliwe jest ostrzeliwa 
nie Paryża?, 

Wezwany  osłupiał: 

- Na 126 klm? Niemożliwe, eks- 

16 io” , 


at płorunuje go wzrokiem. 
„Slowo niemożliwe nie istnie 
je w słownika armji niemieckiej! 

— Wedlug rozkazu, ekscelencjo; 
trzeba pomówić z ekspertami Krup- 
AV; 

W dwie godziny później 
chód mknie do Essen. 

Obliczenia w gorączkowej atmo- 
sferze — konieczną szybkość po- 
czątkóową zrealizować można; po- 
szęńsiwania prochu i gatunku stali 
— znajdzie się; studjum nad torem 
pocisku; studjum i realizacja na- 
rzędzi, wreszcie — budowa działa. 


Kradzież planów 


W pewnej chwili przerażenie o- 
arnia fabrykę — giną ryśunki ar- 
maty-potwora. Zamek kasy naczćl- 
nego inżyniera nosi ślady wosku i 
odciski palców. Na widownię wkra- 
cza armja detektywów. W warszta- 
iach panuje nieufność; ludzie nie 
śmieją patrzeć sobłe w twarze, 
szpiegująa się nawzajem, Wreszcie 
zdrajcę wykryto. Jest to drobny u- 
rzędniczek, który dał się  oplątać 
siecią szpiegostwa 
Na szczęście rysunki są przy nim. 

Wreszcie na wiosnę 1917 do na- 
czekiego dowództwa nadchodzi mel 


samo- 


dunek — „Działo Pi gotowe do 
strzału próbnego” . 
Ale-- przykre odkcycie! — nie- 


ma pola do strzelania na odległość 
130 kim. 

Inny żartowniś — tym razem z 
zakładów - Kruppa wyzwala 
swych przełożonych z kłopotu: „Ma 
wy przecież morze!” 


Nieudane próby 


Pośpiesznie buduje się platlormę 
w Cuxhaven i strzela w kierunku 
północno - zachodnim w lewo od 
Helgolandu. Znacznie dałej, nawet 
roza zagroda minową krążą torpe- 
dowce, patrolują wodnosamoloty. 

Pada strzał, miejsce upadku po- 
tisku dobrze zaobserwowane — 15 
mil morskich od torpedowców w 
stronę wybrzeża. Wszyscy s( skon- 
sternowani — 90 klm. zamiast 120! 
O wiele za blisko! Drugi strzał daje 
ten sam wynik. „Katastrofa! Zwrot 
do Essen —wszystko przerobić". 

Paryż nie będzie jeszcze ostrzeli- 
wany. Działo wykończą na wiosnę 
1918. 


Wybrane mielsce 
Załoga „Grubej Berty”, czy też 
„Paryżanki*, jak ją nazywali niem 
ey — 10 kanonierów ochotników z 
marynarki i 50 „Feldgrauen”, ze- 
biana w Crepy na wiosnę 1918. Na 


nieprzyjaciela, łów 


barn podjęto pracę urządze- 
nia stanowiska przy pomocy kilku 
|cddziałów specjalistów i robotni- 
| ków 

| Idylliczny zakątek lasu przeista- 
cza się w olbrzymi warsztat. Natę- 
żenie pracy podwaja się, gdy wsku 
ltek niedyskrecji — ludzie dowiadu 
ja się, że chodzi © ostrzeliwanie 
Paryża. 

Nie brak trudności. 

Minęło kilka miesięcy. Stanowi- 
sko jest gotowe. Wybrano je na 
brzegu parowu w pobliżu wsi Cou- 
vron. Blok betonu, wkopany w zie- 
imię, pochionął 100 tonn cementu, 
1200 tona żwiru, 2,5 tonn prętów że 
lsznych. Po drugiej stronie parowu 
ukryto śród drzew baraki ubsługi. 

Ale anglicy prawdopodobnie coś 
zwąchałi. Pewnego dnia nagle nad- 
latuja ich samoloty i krążą nad Cre 
py. Czyżby „Paryżankę” wykryto? 

Maskowarie idzie w przyśpieszo- 
nem tempie. Nalot anglików nie ma 
jednak przykrych następstw. 

Wkrótcz nadchodzi zawiadomie- 
(Mie o wysłaniu z Essen „materjafu 
|wojennego”. Narazie było to łoże 
armaty, brakowało jej „duszy” — 
lufy, która jeszcze wisiała w wiel- 
kiej hali Kruppa. Przybędzie póź- 
niej, gdy pozostanie jedynie umie- 
ścić ja na łożu, 


|Jak wyglądało działo? 


„Lewiatan śród dział wszystkich 
ezasów? —mówi Fisgruber. 

Potwór ten przekracza granite 
wyobraźni. Na widok armaty, któ» 


Dowodził baterją komandor pod- 
porucznik Werner Kurth, ktory pod 
legał kontradmirałowi Rogge, pod- 
porządkowanemu bezpośrednio na- 
czelnemu dowództwu, z którem 


|miał proste połączenie telefoniczne. A £ 
Profesor Rausenberger miał peł- |80 dowództwa — ognia! 


nić funkcję kiergownika strzelania, 
Siedziba dowództwa,  Zewnętrz- 
nie— był to zwykły domek, jakich 
setki stało w okolicy, Wewriętrznie 
był to najbardziej nowoczesny blok 
heuz, jak na pokładzie krążownika 
mostek bojowy dowódcy, 
Stanowisko dowódcy było połą- 
czone bezpośrednio nietvlko z na- 


|ezelnem dowództwem, ale także z 


wszystkiemi wyższemi dowództwa 
mi odcinka, z oddziałami sąstednie 
mi, baterjami maskującemi (dźwięk) 
i bataljonem osłony. 

W celu maskowania strzelania 
zainstalowano w lasach Crepy 30 
baterji lekkich, ciężkich i najcięż- 
szych. Otoczono niemi działo od 
północy, połudcia, wschodu i za- 
chodu. Oddawały one salwę w 
chwili wylotu pocisku do Paryża. 

W żadnyn wypadku działo nie 
powinno było wpaść w ręce nie- 
przyjaciela. Wzmocniono front. Do 
dyspozycji dowódcy baterfji odda- 
no specjalny bataljon piechoty, któ 
ry zająt pozycję między baterją, a 
frontem. Pozatem pod rozkazy do- 
wódcy baterji oddano 10 eskadr 
myśliwskich. Przed lasem Crepy 
ustanowiono stałe patrole lotnicze, 


które strącały lotników _ nieprzyja- 
cielskich. 


Szpieg w Paryżu 
Dowódca baterji był stale powiada 


miany o miejscu upadku pocisków, 
Mniej niż w 4 godziny po wysłaniu 


ra połową swej długości  przewyż- |informacji z Paryża można było na 


szą wierzchołki drzew laste, wydaje 
się zdaleka, że to działo polowe wy 
nurza się z zarośli. 

Kaliber — 21 cm., długość lufy—- 
34 m., grubość lufy — 40 
zmniejszająca się 
„średnica zewnętrznego obwodu lufy 
— około 1 m. 

Ciężar całkowity — 750.000 kg. 
| Zużycie lufy obliczońo na wytrzy 
wanie 65 strzałów i , ustałono 
istopniowe zwiększanie się kalibru. 
Pociski skalibrowano według wiel- 
kości wzrastającej kolejności strza- 

W. 


Pocisk o wzrastającym kalibrze 
od 21 cm. dla pocisku nr. 1, do 
23,5 em. dla nr. 65. Długość pocis 
ku wzrastała od 85 cm. do 111 cm. 
| Ciężar zwiększał się od 100 kg. do 
115 kg. 
| Każdy pocisk masiał spowodo- 
wać wybuch, gdyż primo — każdy 


strzał do Pavyża kosztował drogo |Strzelania był dniem radości, 
nie godzinie 7 dowódca baterji meldo- 
najmniej- | wał naczelnemu 


(35 tys. marek), secundo 
chciano dać francuzom 


| 


ich podstawie poczynić poprawki. 

Głównym argumentem wywiadu 
był Baptiste Lamartin, ml. Clichy 
27, niemiec osiadły w Paryżu pod 


cm., |owem przybranem nazwiskiem. Z 
ku wyłlotowi, wyglądu uczciwy, drobny rentler. 


Uprzednio wysyłał on do centrali 
dane o stanach, raporty 0 transpor 
tach wojsk, ich stanie moralnym i 
inne wiadomości obecnie powierzo- 
110 mu, wraz z personelem pomocni 
czym, powiadamianie © wynikach 
strzelania. 

Informacje przesyłano z Paryża 
do Morteau telefonicznie za pomo- 
cą zakonspirowanego slownika, 
stamtąd za pośrednictwem emisar- 
juszy do Szwajcarji i wreszcie 
znów telefonicznie do Niemiec. 


Pierwsze strzały 


23 marca 1918, pierwszy dzień 
o 


dowództwu — 


szych wiadomości o budowie arma- | „działo gotowe”. 


ty. 

Szybkość strzelania — 1 
to 15 minut (teoretycznie); 
strzelania — 50 st. szybkość wylo 
towa — 200 m. na sek., wierzcho!ek 

lev pocisku — 40 kim., C>as prze- 
lotu pocisku —3 —3,5 min., w tem 
prawie 2 min. w rozrzedzonem po- 
|wietrzu stratosfery.. Według obli- 
czeń, przy strzale pionowym pocis- 
ki powiny były spaść w odległości 
20 km. od działa. W rzeczywistości 
upadły one w pobliskie; Hołandy, 
w odległości 40 km. Holendrzy są- 
dzili, że były to bomby lotnicze. 

Strzelanie:.n kierował prof. Rau- 
senberger, twórca działa i wyko- 
nawca hąubicy 420 mm. 

Co do ilości armat, autor wspomi 
na raz o baterji trzydztałowej; po- 
zatem mówi wszędzie 0 1 dziale, 
którego lufa była zmieniana. Zresz 
ta ilość strzałów, oildanych do Pa- 
ryża, odpowiada zużyciu się więcej 
niż 2-ch armat, 


1 strzał | Statni sprawdził lufę działa. 
kąt bywa się ładowanie. 


Profesor Rausenberger po raz 


Od- 


Granat, podniesieńny przez dwóch 
ludzi, wolne wprowadza się w lutę; 
ładowniczy ostrożnie popycha ge 
wycierem aż do zetknięcia się z 
częścią gwintowaną. Ładunek 


Z 


(afino 
Ceny miejsc zniżone 
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Dziś pocz. o 4-2]. 


przywieziono na wózku ze schronit 
amunicyjnego i załadowano. Zam- 


pam, daje więc rozkaz zmiany sta- 
nowiska. Działo skierowano do 


knięto zamek, ludzie się cofają. Po- | Soisson, następnie na Fere - en - 


za wałem z piasku ukrywa się o- 
gniomistrz ze sznurem spustowym 
w ręku. 

Telefonista melduje: „Z naczelne 


Dowódca baterji komenderuje — 
„ognia!” A 

Działonowy — „ognia?”, 

Drugi telefonisia, połączony z 
baterjami maskującemi, rzuca jed- 
nocześnie rozkaz — „ognia!”, 

Następuje strzał, olbrzymia lufa 
drga i cofa się. Wszyscy ohecni dzi 
wią się słabości dźwięku, od które- 
go oczekiwali straszliwej siły. 

Jest godzina 7 min. 9. Od tej chwł 
li oczy wszystkich są utkwione w 
zegarki, a myśli towarzyszą pocis- 
kowi: wznosi się do nieba, wycho- 
dzi z atmosfery, wślizguje się w 
pustkowia stratosfery... 

Godzina 7 min. 10 sek. 30. Pocisk 
jest jeszcze o 50 km. od Paryża, Pa 
ryża, który niczego się nie spo- 
dziewa. 

Godzina 7 min. 11. 

Godzina 7 min. 12, 

„Wybuch w Paryżu” — krzyczy 
ochrypłym głosem prof. Ransenber 
ger. 

W ten sposób strzelanie trwa na 
dal. Na działo nie spada ant jeden 
pocisk nieprzyjacielski. Nie dlate- 
go, żeby francuzi niem się nie in- 
teresowali. Przeciwnie, gwałtownie 
go szukają, Otaczające go baterje 
maskujące prawie bez przerwy są 
pod silnym ogniem, który zadaje 
tm ciężkie straty, Zmieniając co- 
dzień stanowiska, bez wytrzyma- 
łych schronów, bez wypoczynku i 
bez wytchnienia, baterje w tesie 
Crepy prowadzą „żywot piekielny”. 


Tymczastm pewnego dnia jeden 
z marynarzy zblądził w lesie i zro- 
bił straszliwe odkrycie: świeżo wy- 
deptana w gęstwinie tego dziwicze 
go lasu ścieżka doprowadziła go do 
wejścia do jaskini, widocznie za- 
mieszkałej. Ludzie, czy zwierzęta? 
Patrol znajduje w jaskini materac, 
stół, dzienniki francuskie,  napół 
zjedzony posiłek, parę notatek na 
kartkach notesu, Lecz klatka jest 
pusta — ptaszek wyfrunął. Niewąt 
pliwie ptak wróżący nieszczęście! 

Baterja zaczęła się zakopywać. 
Urządzono schrony dla całego per- 
sonelu, pogłębiono schrony ammi- 
cyjne do 15, 20, 30 metrów pod zie 
mią. 

Przez kilka dni jeszcze baterja 
Crepy cieszyła się spokojem; póź- 
niej wykryto ją i ostrzelanu. 

Aby zmylić przeciwnika „Pary- 
żanka“ strzela między serjami 


Tardenois, gdzie o 4 km. ustawia 
się w lasach w pobliżu Bruyeres. 

Odległość strzelania do Paryża 
nie była wówczas większa niż 80 km 
Stąd zmniejszenie ładunku prochu, 
mniejsze zużycie lufy, a więc moż- 
ność wystrzelenia 100 pocisków. 
Strzał do Paryża stał się mniej ko- 
sztowny. 


Lecz 18 lipca zrana franunzi na- 
cierają przeważającemi siłami. Lin- 
ja odwrotu „Paryżanki” — linja ko 
lejowa zagrożona. Strzelano do 
ostatniej chwili, trzeba czemprędzej 
ruszać. Do ustawienia olbrzymiej 
armaty zużyto 14 dni. W 24 godzi- 
ny zdemontowano ją i wraz z ca- 
iym sprzętem pomocniczym, dźwi- 
gami i amunicją załadowano na wa 
gony. Do lufy założono naboje, aby 
móc rozsadzić ją przy najmniej. 
szym alarmie, 

Dworzec Tardenóis zakorkowa: 
ny. „Paryżanka” musi spęazić tam 
noc. W ciągu 2-ch godzin otaczają 
ją wybuchy bomb lotników nieprzy 
jaciela. Wreszcie — o świcie mo- 
że wyruszyć dalej. Zaledwie pociąg 
przehył stację Venlzel, gdy artyler 
ja francuska przerywa tor koleżo: 
wy. Kwestja mint! „Paryżankę” u- 
ratowano jeszcze raz. Nadchodzi 
rozkaz naczelnego dowództwa, 
polecający zająć nową, przygotowa 
ną już, pozycję w Beaumont. 


Stamtąd wysłano ostatni pocisk 
do Paryża 9 sierpnia 1918 © godz. 
2 po południu. 

Ogółem Paryżanka oddała 320 
strzałów, 180 pocisków spadło w 
samym Paryżu, 140 — na przed- 
mieściach. 

Potea następuje ostateczne wy- 
cofanie działa,ępowolny odwrót, o- 
płakana droga przez zatarasowane 
tory i stacje. 

W odwrocie załoga nigdy nie o- 
puściła swej armaty. W potrzebie 
oczyszczała drogę, grożąc użyciem 
broni i Uoprowadziia pociąg do Ko 
lonji, gdzie przekazała ją jakiejś 
władzy. 

Od tej chwili nic nie słyszano o 
„Paryżance”, 


EJ 

Na zakończenie autor francuski 
prostuje opis rzekomej fianiki w Pa 
ryżu, odmalowanej pret autora nie 
mieckiego. A 

Naoczny świadekj który był w 
Paryżu kilkakrotnie; w dniach o» 
sirzeliwania go z „Grutiej Berty”, 
stwierdził, że naogół wpływ jej byt 


o-|niewielki i czysto łókalny. W każ: 


gnia nieprzyjaciela. Pozostaje ona dym razie nie większy niż od bomb 


nietknięta, absługa jednak ma ran- 
nych i zabitych. 


Tranziokacja 
„Paryżanki” 


Tymczasem przychodzi ofenzywa 
na Chemin i Dames. Naczelne do- 
wództwo chce wykorzystać zdobyty 


NajwighSze 


w bieżącym sezonie 
osiągnęła komedja sowiecka 


Świaf się śmieje 


(WIESIOŁYJE REBJATA) 


samolotowych. 

A itemi dzielńł paryżanie nie 
przejmowali się zbytnio. 
490906006009002004 000060696 


Morze i kolonje 
to połęśaPo'ski 


powodzenie 
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Z OŃTZG = 
„POLONIA 
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Wiadomość bież 
Od Redakcji 


Numer 52 „Mojego Głosiku * 
ukaże się w poniedziałek, ra- 
zem ze Świątecznym numerem 
„Głosu Porannego“, 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: A, Dancerowej (Zgierska 
57), W. Groszkowskiego (11 Listo: 
pada 15), Suke. 5, Gorfeina (Piłsud 
skiego 54), J. Chądzyńskiej (Piotr. 
kowska 164), R. Rembielińskiego 
(Andrzeja 28), A. Szymańskiego 
(Przędzalniana 75). 

GODŁO REPREZENTACYJNE 
ŁODZi, — Na ostatniem posiedze- 
nin prezydjum miejskiego komite- 
tu W. F. iP. W. ustalono godło 
dla drużyn reprezentacyjnych m. 
Łodzi. Godło to wyobrażać będzie 
tarczę o rozmiarze 10 cm, koloru 
czerwonego z łódką i wiosłam kolo- 
ru złotego. Wzór ustalonego godła 
rozesłany hędzie do wszystkich 0: 
kręgowych związku P. W. i W. F. 

Na tem samem posiedzeniu posta 
nowionó dać wolną rękę związkom 
i klubom co do wyboru kałoru ko 
stjumów na wystąpienia reprezen- 
*acyjne. 


ROZDAWNICTWO PACZEK 
DLA DZIATWY. — Dziś w piątek, 
dnia 21 grudnia i w-sobotę, dnia 23 
grudnia wydział opieki społecznej 
zarządu miejskiego w Łodzi rozda 
wać będzie najuboższej dziatwie na 
terenie szkół powszechnych paczki 
żywnościowa. Akcją tą objętych zo 
stało, jak wiadomo, 7.650 *dzieci, 3 
których 5.000 obdzielonych zosta 
nie przez miasto, zaś reszta przez 
fundusz pracy. Każda paczka zawie 
"ać będzie: pół klg. strucli, 300 gr 
kiełbasy i 100 gr. czekolady. 


Z ZAKŁADU KĄPIELOWEGO 
— W dniu 24 bm., jako w wigilję 
Bożego Narodzenia T miejski za* 
klad kapielowy przy Wodnym Ryn 
ku czynny będzie od godz. 8 rano 
do 16. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, w piątek, premjera kome- 
dji Acharda „Migo”. 


W sobotę i niedzielę wieczorem 
„Migo”. 

W niedzielę o godz 4 pon. 
który wrócił”. 

W niedzielę, © godz. 
bajka dla dzieci 


„Ten, 


12 w poł. 
Kopciuszek”. 


Leny przedswiąteczne w sklepach 


Za przekraczanie cennika ariykułów spożŻYW- 
czych śroża kupcom surowe kary 


W związku z wzmożonym ruchem , 


przedświątecznym w łódzkich skle- 
pach spożywczych, 
starostwa grodzkiego w Łodzi po- 


śrubowaniu cen przez kupców deta- 
listów. 


referat karny |= 25, wzgl. 35 gr., 


Ceny. śledzi ustalone zostały w 
sposób następujący: ulik za sztukę 
duży szkocki 


Ea 30 gr. wzgl. 35 gr., marynowany | 
stanowił wszcząć akcję przeciwko i wedzony — 15 gr. wzgl. 20 gr. za |Szyim wysłało na miasto szereg lot- 


„sztukę. 
Cennik na mięso i wyroby masar 


W tym celu referat karny zwo- |skie przedstawia się, jak następuje: 
łał na wczoraj konfereację, na któ- | wieprzowina bez dokładki — 1 zł. 


rą zaprosił przedstawicieli związ- 
ków kupieckich, 

W wyniku obrad ustalono makgy 
malny cenuik na artykuły spożyw* 
cze, za przekroczenie którego kup- 
cy pociągani będą do surowej od- 
powiedzialności karno - -administra 
cyjnej. 

Cennik na ryby ustalono w spo- 
sób następujący: za 1 kg. karpia 
zł, 2.— szczupaka — zł. 3,50, ka- 
rasia — zł. 3,30, sandacza rosyj- 
skiego (ryby mrożone) — zł. 2,50, 
sandacza krajowego (ryby Śnięte) 
zł. 3,80, pomuchle — zł. 130,— 


REX- 
KONTYNENT 


Odbiór stacji europejskich 


na dogodne spłaty. 
Demonstracja do 9-ej wieczór. 
RADJO-REICHER 
Łódź, Piotrkowska 142. 
4% 


| 


za kig., polędwica wieprzowa — zł. 
1,60, wołowina I gatunek z kośćmi 
— zł. 1,20, bez kości — zł. 1,45, cie 
lęcina — zł. 1.30, baranina — zł, 
1.40, szynka wędzona surowa przed 
nia — zł. 1,40, tylna z kośćmi — 
zł. 1,80, tylna sznurowana bez ko 
ści — zł. 2.— przednie łopatki sznu 
rowane — zł. 1,60, kiełbasa kraja- 
ua — zł. 1,40, serdelowa i surowa 
— zł. 1,40, krakowska — zł. 2— 
słonina — zł. 1,20, smalec — zł. 
1,40. 

Ceny artykułów kolonjalnych u- 
stalono w sposób następujący: 

cukier kryształowy — zł. 1.25 ga 
1 kig., kostkowy — zł. 1,55, śliwki 
suszone krajowe — zł. 1.20, kalifor 
nijskie — zł. 2.— do 2,20, bośniacz- 
ki zł. 1,40 — 1,80, marmolada — 
zł. 1,50, orzechy włoskie 2,50 — 
2,80, laskowe — zł. 4-— rodzynki 
zł. 2,80 — 3, figi sznurowane — zł. 
2— 

Ceny nabiału: masło śmietankowe 
zł. 3,60, tłuszcze roślinne — zł. 2. 
jajko po 13 gr. za sztukę. 

Należy zaznaczyć, że wydano za 
rządzenie, aby we wszystkich skle- 
pach cenniki były: wywieszone na 


Odneśne rozporządzenie ukazać się ma 
do maja 1935 roku 


Na mocy rozporządzenia o ruchu |siafy starać się o koncesje rarówni | 
mechanicznym w miastach, w ókre- |z nowopowstającemi 


przedsiębior- 


sie do maja 1935 r. ma być wyda- | stwami. 
ne specjalne rozporządzenie wyko- | 
nawcze, określające warunki i spo | nowe rozporządzenie. 


sób udzielania koncesji 
lom przedsiębiorstw taksówkowych, 

Rozporządzenie takie ma być 
wkrótce wydane, poczem urząd 
przemysłowy łódzkiego zarządu 
miejskiego przystąpi do rozpatrywa 
nia podań osób, ubiegających się o 
takie koncesje. 

W ten sposób poczynając od ma 
ja roku przyszłego, uruchamianie 
taksówek odbywać się będzie mo- 
gło tylko na mocy koncesji miej- 
skiej. 

Zachodzi jedynie kwestja, czy 0- 
soby, obeenie prowadzące swoje 
przedsiębiorstwa, korzystać będą z 
praw nabytych, czy też, jak to mia 
ło miejsce z autobusami, będą mu- 


eądzi obecnie litewski sąd wojskowy w Kownie. Zarzuca im się przy- 


gotowywanie i 


próbę powstania. 


właścicie-' 


Kwestję tę wyjaśni niewątpliwie 


Przysposobienie 
wojskowe 


szybko się rozwija 


Dzień 18 grudnia rb. jest dniero 
stwierdzającym wielką. aktywność 
Pocztowego przysposobienia woj- 
skowego w Łodzi, dnia tego bo- 
wiem zawiązał się nowy oddział 
Pocztowego P. W. przy oddzia!e 
łódzkim PAST. 


18 grudnia r. b. o godz. 17 w sali 
P. A. 8. T. licznie zgromadzili się 
pracownicy na organizacyjnem ze: 
braniu. 


Po zagajeniu zebrania przez dy: 
rektora Ulejskiego, na przewodni: 
czącego zaproszono inż. FRogow- 
skiego, który przywitał przybylych 
na zebranie. 


Po wysłuchaniu referatu i wyjaś 
nień, jednogłośnie powzięto uchwa 
łę o założeniu oddziału, poczem wy 
brano zarząd z prezesem dyr. Ulej. 
skim na czele. 


Na zakończenie przemówili pre- 
zes oddziału VII p. Teodcr Tausz, 
oraz przedstawiciel zarządu okręgu 
kpt. Hladny, którzy złożyli życze: 
nia owocnej pracy i zapewnili o go 
towości udzielenia pomocy i wska- 


"zówek przy pracach nowego oddzia 
tu 


= > 
zz: 


STOW. KULTUR LIGA 
wydaje bilety na 2 występy świet: 
nej recytatorki R. Holcer w sobotę 
dnia 22 bm. w sali filharmonji, po- 
ranki w sobotę, 22 i niedzielę, 23 


j|bież. miesiąca w kinach „Uasino” | p 
ulg. bilety do teatru 


i „Europa”, 
„Rozmaitości” i „Bandy”, zapisy 
ua zimowe kolonje w Zakopanem 
Sekretarjat Zachodnia 68, tel. 
191-15 od 10 do 2 i od 4 do'10-w. 


widocznem dła publiczności miej- 
scu, Cełem sprawdzenia, czy czynni 
ki powyższe są przestrzegane, sta- 
rostwo grodzkie z dniem  wczoraj- 


| nych komisji kontrolnych, które bę 


dą regularnie obchodzić wszystkie 
sklepy. Mieszkańcy powinni o każ- 
dym wypadku zażądania wyższych 
cen od ustalonych cennikiem na- 
tychmiast zawiadomić starostwo, 
względnie policję. 


| do pozytywnej pracy 


Delegacja m. Glowna 
u p. wojewody łódzkiego 
W dniu 20 grudnia została przy 
jęta przez p. wojewodę Hauke No 
waka delegacja rady miejskiej m. 
Głowna w osobach pp. wiceburmi- 
strza Grabowicza, ławnika Puczyń- 
skiego i radnego Safjanowskiego. 

Delegacja przedstawiła postulaty 
samorządu m, Głowna, a w szcze- 
gólności prosiła o przyspieszenie za- 
twierdzenia nowego zarządu miej- 
skiego, któryby mógł przystąpić 
na terenie 
miasta. 

P. wojewoda odniósł się przychyl 
nie do tych spraw, obiecując prze- 
dłożoną sobie prośbę załatwić w 
krótkim czasie. 


Wyższych stawek dziennych 


domagają się robotnicy sezonowi 
Onegdaj wieczorem odbyła się w |[szawie. 
lokalu przy ul. Podleśnej 21 iniędzy | Celem omówienia szczegółów me 
związkowa konferencja robotników | morjału zwołana zostanie ponowna 


sezonowych, na której omówiona | konferencja 
do | przyszłym tygodniu. 


została Sprawa wystąpienia 
władz centralnych w kwestji pod- 


międzyzwiązkowa w 


Niezależnie od tego postanowio- 


wyższenia stawek dziennych dla | no interwenjować w sprawie 400 ro 


sezonowców na rok 1935, 


W myśl przyjętej rezolucji obszer | krzywdzeni zostali 


botników sezonowych, którzy po- 
przez fundusz 


ny memorjał zostanie przez specjal | pracy. Robotnicy ci pozbawieni za 


ną delegację doręczony minister- 
stwu opieki społecznej oraz dyrek- 
cji głównej funduszu pracy w War- 


| stali prawa do zasiłków  ustawo- 
wych. Związki interwenjować będą 
w urzędzie wojewódzkim w Łodzi. 


2-tyvgodniowebezrobocie 25.000 


wskutek świątecznej 


Jak się dowiadujemy, przerwa , 
świąteczna w łódzkich fabrykach 
rozpoczęła się częściowo już w dniu 
wczorajszym. Pozostałe zakłady 
przemysłowe w Łodzi przerwą pra- 
cę w dniu jutrzejszym. 

Według informacji, uzyskanych 
przez związki zawodowe, 


przerwy w fabrykach 


część fabryk unieruchomiona zosta 
nie na przeciąg dwuch tygodni. 
| Wskutek tego około 25,000 robotni 
|ków dotkniętych zostanie dwuty- 
|godniowem bezrobociem., Stanowi 
to blisko połowę ogólnego zatrud- 
Inienia w fabrykach włókienniczych. 


Iwia | 


Bogda 
Brodzisz 
Samborski 
Stępowski 
Cybulski 

Walter 

Jaracz 

Znicz 

Trapszo 

Turkow 
Zacharewicz 
Balcerkiewiczówna 


Bednarczyk 
Halicz 


Świąteczny program kina 


EUROPA 


wykonano w stolicy Kuby, Hawanie, co uważane jest tam sa inter 
mezzo da nowej rewolucji. 
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Z sali odczytowej 


Przy drzwiach 
zamkniątych 


2 lata więzienia za zmu» 
szanie do nierządu 
W dniu wczorajszym stanęli 

przed sądem oskarżeni o utrzymy: 

wanie domu publiczzego przy ul. | świadczy. o ustosunkowaniu uę 

Piotrkowskiej 114 oraz o zmuszanie | społeczeństwa: do polskich wy- 

do nierządu nieletnich:  Edwatd praw egzotycznych. Polskie To- 

Ostowski, żona jego Zofja oraz mat | warzystwo Tatrzańskie organi 

ka Anna. A |zując cykl odczytów poświęco- 
Kuluary sądu zapełniły się pu- | nych wyprawom alp.nistyczno- 

bliecznością niedwnuznaczyiego zawo- | naukowym i odkrywczym na- 
an. trafiło na znakomity odzew 


im. Piłsudskiego w 


Sprawę rozpatrywano 
drzwiach zamkniętych. - 

Wyrok opiewa pó 2 lata więzie: 
nia dla każdego z oskarżonych. 


Staby ruch 

przy nabywaniu paten- 

tów na rok 1935 
Pomimo, iż upłynęło kilka tygod- 
ni od chwili rozpoczęcia- sprzedaży 
świadectw przemysłowych, ruch w 
kasach skarbowych jest minimalny. 
Spodziewane jest intensywniejsze 
wykupywanie patentów dopiero w 
ostatnim tygodniu bież. miesiąca. 
Zaznaczyć należy, że łódzkie wła- 
dze skarbowe postanowiły natych- 
miast po Nowym Roku, rozpocząć 
lustrację przedsiębiorstw czy posia 

dają odpowiednie świadectwa. 


ZWYCIĘSTWO NA CAŁEJ LINJI 

Wzięeja, jakiem się cieszy nowy 
tadjoodbiornik Telefunken Tryumf, 
jest naimowniejszym dowodem, w 
'akiej mierze odczuwał rynek pel- 
iki brak takiego aparatu. Firmia 
Telefunken i jej genjalpym kon- 
struktorom zawdzięczamy odbior- 
nik Telefunken Tryumf, który jest 
największą rewelacją doby obecnej 
w dziedzinie radjotechniki, 

Telefunken Tryumf zastosowany 
jest do odbioru 3 zakresów fal i u- 
możliwia idealny odbićr o każdej 
porze dnia i nocy stacji europej- 
skich i zamorskich. Wbudowany 
ulośnik elektro - dynamiczny o du- 
ej sile posiada piękny i miękki 
tom. Oświetlona skala z nazwami 
słacji mmożliwia natychmiastowe 
i wygodne wyszukanie żądanej sta 
CH. 

Wreszcie największa zaleta == 
odbiornik Telefunken Tryumf ko- 
sztuje wraz z 4 lampami tylko zł. 
280— 

Moment ten zasługuje na specjal 
ne podkreślenie, bowiem dotych 
czas odbiornik tej miary był przy- 
wilejem tylko ludzi bogatych, obec 
nie zaś wskutek niskiej ceny, 'osią- 
gniętej dzięki  zracjonalizowaniu 
i powiększeniu produkcji, odbiornik 
ten jest dostępny dla. wszystkich. 

Telefunken Tryumf powinien się 
znaleźć w każdym domu. Telefun- 


ken Tryumf jest niedoścignionym 
ideałem w swojej klasie. 


BEZKONKURENOYJNY JEST 


Capitol 


przy | wśród łodzian, 


| 


t 


których frek- 

wencja na odczytach wynosiła 

powyżej 500 osób. 
Odczyt osłatni 


był wyprawie naukowej na 


„Spitzbergen cującej w mięsią |. 3 
|-SpaozPerAen pracującej Tr jące rezultaty: zdjęcia fotogra- 


cach czerwcu, lipcu i sierpni 


b. Zadaniem wyprawy było zba) 


danie t. zw. Ziemi Torella, w 
południowej części Spitzberge 
nu. Wnefrze tej ziemi stanowi- 
ło do tej pory białą plamę na 
mapach. Jest to kraj górski, sku 
ty pancerzem ogromnych lv- 
dowców, pokrywających około 
70 proc. powierzchni lądu. Za- 
daniami wyprawy było wykona 
me mapy wnętrza Ziemi Torel- 
la metodą  stereofotogrametrji 
i triangulacji, zbadanie jej pod 
względem geologicznym, ze- 
branie okazów ubogiej flory i 
fauny, nakręcenie filmu popu- 
larno - naukowego 
materjału fotograficznego. 


Inicjatywa wyprawy po* 
wstała w Kole Wysokogórskiem 
P.T.T. Prace 
cze przeprowadził powołany ko 
mitet organizacyjny, na czele 
którego stanął prof. A. B. Do- 
hrowolski, b. uczestnik wypra- 
wy belgijskiej do bieguna połu- 
dniowego. W skład komitetu 


weszły: Zakład geologji I pale- 


Ofiary 


Zamiast kwiatów na grób kolegi 
naszego b. p. Józefa Mińskiego o- 


poświęcony , 


i zebranie | 


przygotowaw- |. 


Polska wyprawa na Spitzbergen 


Przepełlniona sala gimnazjum ontologii U. W., Wojskowy in- 
Łodzi, | stytut geograficzny, Koło wyso 


kogórskie P. T. T., Polskie ko- 
ło polarne. Prace przygoto- 
wawcze prowadzono w ścisłem 
porozumieniu z Norweskim in- 
stytutem do badań Swalbardu 
(t. zn. Spitzbergenu i Wyspy 
Niedźwiedzie. 

Warunki atmosferyczne były 
dość dobre. Największą prze- 


szkodą w pracy wyprawy były 
mgły. Około 30 proc, dni było 
pogodnych i w te dnie trzeba 


byłe wykonać całą pracę. 
Wyprawa osiągnęła następu 


metryczne i triangulacja ob- 
szaru około 310 kim. kwadrato- 


| wych, w tem 260 kim. kw. bia- 
lłej plamy. Na podstawie 


tych 
RYSTTMSTROR Z TEZ RZ ZE ASRTERTA 
a w 


INDYWIDUALNE TURYSTYCZNE 
PRZEJAZDY DO PALESTYNY 
Staraniem tutejszego oddziału 

Wagons. Lits: Cook zostały zorgani 

zowame turystyczne indywidualne 

przejazdy do Palestyny. 

Najbliższe okręty -odchodzą do 
Palestyny. 2, 16-i 30 stycznia. 

Przejazdy w obie strony łącznię 
z utrzymaniem na okręcie, paszpor. 
tem zagranicznym, z terminem waż 
ności na okres 6 miesięcy oraz wiza 
palestyńską i rumuńską wynoszą 
w klasie TI zł. 655— a w klasie TI 
zł, 840— 

Pasażerowie otrzymują przed wy 
jazdem wszystkie dokumenty jak 
również bilety kolejowe ważne od 
Łodzi dowolnymi pociągami. 

Przy zapisie należy złożyc nastę 
pające dokumenty: dowód. osobisty 
z poświadczonem obywatelstwem. 2 
fotografje i poświadczenie zamiesz 
kania. ` 

Wszyscy bez- 


turyści musza 


wzelednie złożyć kaucję zł. 1.800. 


Zapisy na najbliższe rejsy przyj: 
muje tutejszy oddział Wagons Lits 
Cook przy nl. Piotrkowskiej 54, tel. 


fiarują zł. 5.— na najbiedniejszych |! 70-77. 


Klasa VI Gimn. Tow. Szerz. Ośw.! 


i Wiedzy Techn. wrćd Żydów. 
* 

Zamiast kwiatów 

„Świat Pończoch* 

Luftig — Chorzów 


właśc. Oskar 
od firmy „S 


sga 


Luksenbnrg i S. Strykowski w Łó- | jscych 


dzi na rzecz TOZ. zł. 5— 


* 


Dla uczczenia pamięci b. p. Ojca 
naszej nauczycielki p. Goldberżan- 
ki, uczenice klas starszych oflarnja 
na dożywianie biednej dziatwy 
szkoły powsz. 148 — zł. 5, gr. 60— 


w doborze filmów wysokiej klasy! 
NASZE FILMY SĄ WYBRANE! 


Cechuje je wybitna reżyserja! 
Oryginalna treść! Imponująca obsada! 


Wkrótce na naszym ckranie ukażą się następujące fllmy: 


Nelodje Cygaúskie 


Skarbnica melodji! 
m łośc: I 


Symfonja pieśni! 
500 par tanecznych! 


Szał tańca i 
Rewelacyjna obsada: 


CHARLES BOYER — LORETTA YOUNG — PHILIPS 
HOLMES oras tysiące aktorów 


Monumentalńy superfilm reżyserji Cecil B, de Miile'e. 
s CLAUDETTE COLBERT 
Tradycyjnie wyświetlać będziemy tylko filmy o naj- 
większej wartości artystycznej I 


DO AUSTRJI, NIEWIEC I SZWAJ- 
CARJ: 
Na najbliższe święta Bożego Na 


dla firmy! rodzenia koleje austrjackie, nie- 


mieckie i szwajcarskie udzielają. zni 
zek kolejowych dla pasażerów kupu 
bilety tam i z powrotem. 
Zniżki sięgają do 60 proce. 

Bilety takie nabyć można w tutej 


| szym oddziele Wagons Lits Cook 


przy ul. Piotrkowskiej 64 telefon 
170-77 od 9 rana do 20 bez prze- 
rwy. 
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| Tomaszów 


| PODRZUTEK 

| W sieni domu przy ul. Kolejowe] 
39 znaleziono podrzutka płci rmuę- 
skiej. Niemowle to liczy najwyżej 
dwa miesiące. Do poduszki, w któ- 
rą zawinięty był podrzutek, przycze 
lnlym. Prace geologiczne prze- |piona była kartka, na której bylo 
prowadzone na obszarze 500 | napisane imię „Edzio*, Podrzutka 
klm, kw. dały zbiory  kilkusel |amieszczono w przytułku, a policja 
kilogr. szkła i kamienielin © | wszczeła dochodzenie za matk | 
pracowywane obecnie w Zakł | 77eg priko: 
Geologji i Paleontologji U. W.|! 
Mała kolekcja boianiczna į o0-| 


prac wykonywaną jest obecnie 
w Wosk. Inst. Geograficznym 
‘wapa, która ukaże się już w 


OKRADZIONA CHORA 


kazy zoologiczne przekazano | 
zakładom uniwersyteckim, Po- 
zatem zrobiono 3.000 metrów 
filmu, 2.000 zdjęć fotograficz- 
nych, poczyniono obserwacje 
meteorologiczne. 

W czasie wyprawy utrzymy- 
wano łączność radjową z radjo- 
stacjami norweskiemi na Spitz- 
hergenię i tą drogą przesyłano 
komun/katy do kraju. Wypra- 
wa spotkała się z bardzo ser- 
decznem przyjęciem i zaintere- 
sowaniem w Norwegii 1 Szwe- 
cji. 


Doświadczenia zebrane przez 


| wyprawe, to najcenniejszy do- 


robek dla przyszłych wypraw. 
które Polska winna, narówni z 


innymi narodami światła, wysy- | == 


1ać w kraje polarne, 
Odczyt inż. Bernadzikiewicza 
świetnego prelegenta. ubarwio- 


ny opi em przygód wyprawy i| 


je) prae, spotkał się z goracem 
przyjęciem zebranych. (w) 


Mowy Piotra Wielkiego 


W archiwum nowozyhbkowskiej 
Libljoteki odnaleziono manuskrypt 
z r 1727, zawierający 404 stronice, 
dobrze zachowany, a sporządzony 
przez niejakiego Andrzeja Najtowa, 
który pisze w przedmowie, iż ze- 
hral wszystko, co sam słyszał a Pio 
trze Wielkim od jego atoczenia, W 
manuskrypzje znajdują sie rćwnież 
trzemówienia cara, która Najtow 
sam zapisał. Dzięki temu odkryciu 
ujawnione zostały rozmaite niezna 
re dotąd szczegóły z życia i dzia- 
łalności Piotra Wielkiego. Do bi- 
bljoteki dostał sie manuskrypt 
prawdopodobnie wraz z księgo- 
zbiorem zebranym z paiacn księcta 
Dołgorukowa, który mieszkał w 
Nowozybkowie. 

209900093 D0DBEGODOOWYKWODU 


Morze i kolonie 


to potega Polski. 


20090290%099220090999009090 | 


Jadwiga Kaczmarska stała mit 
szkanka Sochaczewa jechała au!o- 
busem z Warszawy do Tomaszo- 
wa. Tuż przed Tomaszowem poczu- 
la sie niedobrze. Autobus zatrzy- 
mano i Kaczmarska wysiadla, o- 
świadczając, że dojdzie do miasta 
już pieszo, Kaczmarska, jak się 0- 
kazało, cierpi na chorobę św. Wita. 
Gdy autobus odjechał, straciła przy 
tomrość i upadła na ziemię. Sko- 
rzystali z tego łotrzykowie i zrabo 
wali jej walizkę Z garderoką warto 
ści kilkuset złotych, następrie ksią 
żeczkę P. K. 0. na 5200 zł, Kacz- 


marska po odzyskaniu przytomnuo- 
ści udała się na posterunek policji 
i zameldowala o kradzieży. Władze 
wszczęly energicz- 


bezpieczeństwa 
ne śledztwo. 


> O CE BEŻ WE | W 


„NOC POD GAZEM" 


Tow. pielęgnowania ry 
„Uzdrowisko urządza tradycyjne 
gọ Sylwestra w salach flharnion 
„Noc pod Zaba ` 
Uzdrowiska mają już swa ustalona 
opinję najweselszych w sezonie 
karaawalowym, dających najwięcej 
wrażeń i skupiających najwytwor- 
niejsze tawarzystwa. „Noc pod ga- 
zem” bedzie najweselszą nocą kar 
nawałową. Uczestników balu 0224 
kują miłe niespodzianki. których 
tajemnicy dziś jeszcze nie można 
wyjawić. 

Bilety w kancelarji „Tzdrowi 
ską* (Cesięlniana 21). , 


h 


p. 1. "ADM". 


Ż. T. R. 


W sobotę, dn. 22 wytieczka la 
izeźni miejskiej, W piatek o gody. 
21 wieczór literacko - społeczny. W 
sobotę, niedzielę, wtorek, środę dn., 
23. 25 i 28 o gudz. 18 herbatki to- 
warzyskie. 31 grudnia o godz. 22. 
Wesołek sylwestrowy w gronie Ż. 
T. K. Sekretariat ŻTK. (Wólczań- 
ska 35, tal 121-583) przyjmuje zapi 
sy na: kolonje fturystyczno-wypo- 
czynkową w Zakopanem, Bilety ul- 
gowe do kinoteatrów:  „„Europa”, 
Luna”. „Rakieta i teatru ”..Roz- 
maitości”. codz. w zodz. 10—13 i 
17—22. 


Emil Jannings, Sidney Fat, Armand Bernard 


loa 365 najpiękniejszych kobiet Paryża i Wiednia 


ukażą się w świątecznym filmie „LUNY* 


365 żon króla Pausola 


Buster Keaton rozdaje miliony... 


zastrzyków humoru 
bomb śmiechu 


kapifalnych dowcipów 
arcykomicznych sytuacji 


| Pierwszy europejski film prod. 1935 
w wersji francuskiej. 


Świąteczny program kina „PALACE 
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Co usłyszymy dziś przez radio? 


6.45 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.10 Koncert zespołu salonowe- 
go. 

12,45 „„Czem są ubezpieczenia spo 
łeczne dla kobiet" 

15.45 Muzyka lekka. Orkiestra 
i Olga Kamieńska (piosenki). 

16.45 Audycja dla chorych. 

17.15 Max Reser: Trio smyczko- 
we A-molt 

17.50 Przegląd wydawnictw 

18.00 Muzyka (płyty). 

18.15 Koncert z cyklu „Sonaty 
L. wan Beethovena” w wyk. Stani- 
sława Szpinalskiego. 

18,45 „W stolicy szachów”, 

19.00 Pogadanka aktualna, 

19.50 Wywiad z Katowic: Q zi- 
mowym programie sportowym dla 
młodzieży szkolnej. 

20.05 Pogadanka muzyczna. 

20.15 Koncert symfoniczny. Or- 
kiestra filhar. pod dyr. Bierdjajewa 
i Ede Zathureczky (skrzypce). 

22.30 Recytacie poezji religij- 
nych. 

28,05 Muzyką taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Menachjum (405) 

19.15 „Zima” z oratorjum Hayd- 
na „Cztery pory roku". 

Wiedeń (507) 

20.00 Opera 
gundis”, 

Poste Parisien (313) 

-21.15 Operetka Szulca „Flossy”. 

Medjolan (368) 

21.00 Koncert (Uwertura Wolfa- 
Ferrari, Symfcnja „Z Nowego 
Świata” Dworzaka, Poemat symfo- 


Schmidta  „Fredi- 


niczry Finziego, Suita adrjatycka 
Lualdiegv). 

Rzym (420) 

20.45 Operetka Kalmana 
niczka - cyrkówka', 

Bukareszt (365) 

29.15 Symfonja I Borodina i mu- 
zyka dla radja Lazara. 

21.15 Koncert fortepianowy E- 
moll Czajkowskiego, „Śmierć i wy 
zwolenie” R. Straussą. 

Sztokholm (426) 

20,00 Koncert (Uwertura „Sakun 
tala* Goldmarka, Koncert wiolon: 
czelowy H-moll Dworzaka). 


Dzisiejsze audycje 


CO DAJE KOBIECIE UBEZPIE- 
CZENIE SPOŁECZNE. 

W związku z przeprowadzoną re- 
formą ubezpieczeń społecznych 2 
punktu widzenia kobiety practją 
cej zarówno gospodyni domu. jak 
i kobicty pracującej poza domem 
zostanie w radjo wygłoszona poga 
danka w dziale kobiecym przez p. 
Zofję Mierzwińską o godz. 12.45. Bę 
dzie to krótkie i treściwe zaznajo- 
mienie kobiety z sytuacją pracow- 
niczki, osłonionej opieką ubezpiccze 
nia, które musimy uznać iako wiel- 
ką zdobycz świata pracy. 


„Księż 


OLGA KAMIEŃSKA 

Radjosłuchacze bczwątpienia 
przyjmą z zadowoleniem wiado- 
mość, iż w koncercie muzyki lek- 
kiej w wykonaniu orkiestry Adama 
Furmańskiego wystąpi popularna 
i lubiana odtwórczyni piosenki — 
ulge Kamieńska, Koncerė ten nada- 
ny będzi: o godz. . 5.45. 


Piłkarze angielskiego „Arsenalu“ 


ćwiczą się w celnem strzelaniu pilk 


ido bramki w specjalnie urządzo- 


nej sali lokalu klubu. 


PROFESOR 


Stanisław 


Nirnsteijn 


udziela !ekcji gry fortepianowej początkującym 
jak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


ul. Traugutta Nr. 12 


CAPITÓL 


Pocz. w dni powsz, 4.30, w sob. 
i niedz. o 12.30. ostatn. o 10.15. 


Sala mocno ogrzana! 


prawa oficyna, III p 


DZIŚ PREZENTUJEMY! Pełen napięcia i emocji film szpiegowski, reżyserji 
LESŁAWSKIEGO. Wspaniały EP i W rol. gł. Marion Dawies 
dramat o frapującej treści sz IEG alg" 13 i GARY COOPER 


21XII— GLOS PORANNY* — 1834 


STRAŻACY SIĘ BAWIĄ 


Dwie drużyny londyńskie usiłują strumieniami wody przepchnąć piłkę na stronę przeciwnika. 


Niemcy złożyli obciążające dowody 


Sowiefy zwracają 


ry 


MË 
Zdjęcie przedstawia nesła sowiec- 
kiego w Bukareszeie, Ostrowskiego 
w chwili wręczania podsekretarzu 
wi stanu w rumuńskiem minister- 
stwie spraw zagranicznych 
platyaowych wzorów metra i kilo- 
grama, będących własnością pań- 
stwowego urzedu rumuńskiego 
miar i wag. Kosztowne te przedmio 
ty pozostały w czasie. wojny ewa- 
kuowanć do Moskwy i obecnie 
zwrócone są rządowi rumuńskiemn 


JÓZEF WOLSKI, SKŁAD WIN, 
WÓDEK I DELIKATESÓW. 
Najstarsza w naszem mieście firma 
Józef Wolski, Piotrkowska 3, skład 
win, wćdak i delikatesów sprzedaje 
na okres świąteczny wyborowe wina 
likiery -i delikatesy firm krajowych 
i zagranicznych po cenach wyjąt- 

kowo niskich. 


F-ma Józef Wolski istnieje od 41 
lat jako najstarsza w Łodzi, zne 
na ze swych tradycji, stosuje wo- 
bec klijenteli przedwojenną zasadę: 
dobry towar— niedrogo i należyta 
obsługa. 


Pięściarzowi stołecznej Ma- 
kabi, Neustadtowi zarzucono za 
wodowstwo. Miał on podobno 
walczyć w Niemczech kilka ra- 
zy w roli zawodowca. W związ 
ku z tem PZB. przeprowadził 
dochodzenie, lecz Neustadt oka 


zał legitymację członkowska 
Makabi kolońskiej i kateg: 
rycznie zaprzeczył zarzutom, 


dodając, że chodzi napewno 9 
kogoś innego; gdyż w-Niem- 
czech istnieje kilku pięściarzy 
tego nazwiska. 

Tymczasem niemiecki zwią 
zek pięściarski przesłał zarządo 
wi PZB. pismo Makabi koloń 
skiej, w którem klub ten stwier 
dza, że rzeczywiście Neustad 
był jej członkiem, ale losy jego 
znane są klubowi od roku 1926 
do 1930. 


Późniejszą natomiast działal 
ność Neustadtą ilustruje list nie 
mieckiego związku” pięściarskie 


go. Z treści jego o wynika, że 
Neustadt walczył nietylko w 
+ 20 


+ 


FEFK CZE 
FOTOGRAF 
PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 
Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, xz- uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy. skle- 
powe, kopje obrazów, 
katalogi i t. p. 


po cenach b. niskich 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności. 
Nasz wielki świąteczny program „KLEOPATRA“. 


| jaka 


Brukseli z Humerym. ale jesz 
cze dwa razy w swem rodzin 
nem mieście w Kolonji w stycz 
niu 1 dwoma 
zawodawcami. którzy są w ka 
tegorji lekkiej. W 
legorji walezy Aron Hersz Ncu- 
sladi, zarejestrowany w PZB, 
zawodnik warszawskiej 
Makabi i ten sam Aron Hersz 
Neustadt jest zarejestrowany w 
aktach klubu kolońskiej Maka- 
bi jak również i potem na liście 
niemieckich zawodowców. 


marcu 1932 r. z 


tej samej ka 


Neusładtowi w drodze wyjął 
ku zezwolono w ub. niedziełę 
na walkę z Sipińskim, lecz na 
meczu-w Łodzi o drużynowe 
mistrzostwo Polski przeciwko 
IKP. już walczyć nie będzie i 
na ringu nie pokaże się aż do 
czasu wyjaśnienia sprawy. 


Zakopane bez śniegu 


Zakopane, w grudniu 
Dwukrotnie spadł w ubie 
głym miesiącu tak bardzo dla 
Zakopanego upragniony śnieg. 
I dwukrotnie wiatr halny 
zmiótł cienką powłokę śniegu. 

Starzy gazdowie, którzy pa- 
miętają różne przejawy ka: 
pryśnej zakopiańskiej pogody; 
pykając z krótkich fajek, z po» 
litowaniem patrzą na niecierpli 
wych „ceprów*, którzy każde* 
go ranka i wieczora wyczeki* 
wali śniegu i mrozu. 

Tymczasem spadł śnieg... — 
Wprawdzie nie w samem Zako 
parem, lecz w górach. Zako- 
piańska elita narciarzy, nie 
mogąc doczekać się na zimę w 
Zakopanem, udała się do Pięciw 
Stawów na trenir.gowe biegi. 


znakomitego RYSZARDA BO- 


Kino Dźwiękowe 


„CZARY” 


Cegielniana 2, 


Potężny dramat 
intryg, miłości 
i rozpusty na 
dworze carskim 


Katarzyna Wielka 


W roli tytuł. najgenjaln. aktorka świata Elżbieta Bergner, w roli Cara Piotra III Douglas Fairbanks (jr 
Najciekawsza karta w historji carskiej Rosji. — Nadprogram: Komedja — Początek o g. 4-aj 


Łódź, 21 grudnia 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 21 grudnia 1934 r. 


Arbitraż bawełny w Gdyni 


Polscy klasyfikatorzy ksztalceni będą we Francji, 


Onegdaj odbyło się w izbie 
przem. = handlowej posiedzenie 
komitetu organizacyjnego grze: 
szenia interesantów handlu ba: 
wełną. Jak wiadomo, w skład 
komitetu weszli przedstawicie- 
le sfer gospodarczych bezpośre- 
dnio zainteresowanych w po- 
wsłaniu w Gdyni 

ięystytucji arbitrażowej dla 

hawełny 
importowanej przez samodziel- 
ny handel oraz przez polski 
przemysł włókienniczy. 

W konferencji, której prze: 
wodniczył radca izby p. Ale 
ksander Heiman - Jarecki, wzię 
li udział przedstawiciele pol: 
skiego przemysłu przędzalnicze 
go oraz handlu bawełną, izb w 
Łodzi i Gdyni, Banku Gospodar 
stwa Krajowego i związku eks- 
podytorów bawełny. 

Tematem obrad była sprawa 
statutu mającego powstać zrze 
szenia. 

W wyniku szezegółowej dy- 
skusji nad dwoma projektami, 
wyłonionymi przez izbę przem.- 
handl. w Łodzi oraz w Gdyni 
komitet przyjął 

jednołty tekst statutu, 

uwzględniając zarówno postula 
tv zainteresowanych sfer gdyń 
skich, jak i łódzkich. Uchwalo- 
ny projekt statutu w najbliż- 
szym czasię przedłożony będzie 
wszystkim zainteresowanyw 
przyszłym członkom zrzeszenia. 
Niezależnie od tego komitet u- 
chwalił przedstawić za pośre- 
dnictwem izb projekt tego sta 
tutu ministerstwu przem. i ban- 
dłu do zaopinjowania i ewent 
zatwierdzenia, 

Drugim przedmiotem  nbrad 
komitetu była sprawa 
wysłania zagranicę kandyda- 
tów na przyszłych polskich kla 
syf katorów bawełny w Gdyni. 
przyczem postanowiono, by 
kandydaci praktykę swą rozpo- 
częli w najbliższym czasie w 
Hawrze. 

Z zakresu prac organizacyj 
hych komitet postanowił na na 
stępnem zebraniu omówić 
szczegółowo 

finansowe podstawy, 
na jakich oparta ma być dzia 
lalność przyszłego zrzeszenia. 
Odpowiednie projekty opracu 


ją izby przem. - handl. w Gdy 
%i I Łodzi. 
Wreszcie radea izby J. W 


Krauze, jako przewodniczący 
podkomisji technicznej, która 
. t 

miała za zadanie opracowanie 


GUROPA 


Narutowicza 20 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 


Dziś poraz ostatni! 


AATASTROF 
LLELUSRINA 


Najpotężniejszy film 
produkcji sowieckiej 


Ceny miejsc 
na wszystkie seanse 
zniżone! 


norm techniczno - handlowych 
i arbitrażowych 
dla przyszłej instytucji, złożył 
szczegółowe sprawozdanie + 
przebiegu i wyników dotychcza 
sowych prac w tym kierunku, 
Podkomisja zakończyła opraco 
wanie odnośnych przepisów. 
które z początkiem przyszłego 
roku również zostaną zakomu- 


nikowane wszystkim zaintereso 


wanym. 
Ponadto komitet przy ja 
wniosek komisji technicznej. 


by opracowany przez nią regu* 
lamin przedlożony został giel- 
dom bawełnianym w Hawrze i 
Rotterdamie do 

fachowego zaopinjowania, 
W związku z powyższem wszech 


stronnie omówiono sprawę po 


wiązania przyszłej instytucji 
arbitrażowej pierwszej instan 
cja 


z jedną z instytucji odwa 
ławczych, 
którą mogłaby być jedna 
z bawełnanych giełd euro- 
peiskich. 


(o będzie po i stycznia? 


Delegacja związku izb u min. Zawadzkiego 


Wobec faktu, iż minis*er- 
stwo skarbu nie ustosunkow ało | 
się do akcji związku izb w spra | 
wie uchylenia przepisu, który | 
ustala. źe | 
nie uważa się za prawidłowe | 
ksiąg, w których nie są ujaw- 
niane nazwiska odbiorców i do 
stawców przy hurlowym zaku 

pie į sprzedaży towarów, 
związek izb przedstawił p. main. 
skarbu potrzebę 

uchylenia owego przepisu. 

Delegacja związku, w które) 


skład wszedł również wicedy- 
rektor izby łódzkiej dr. Sand, 
| została przyjęta w tej sprawie 
przez min. Zawadzkiego. W to 
ku konferencji wskazano, iż 
przepis ów zawiedzie jako śro 
dek zwalczania t. zw. anonimo 
wości, natomiast 

narazi handel hurtowy na nie 

pożądane komplikacje, 


| łu znajduje się 
| niu, o ñe idzie zaś © § 54 roz 


przedłużenia na rok 1935 ary | 


czałtowanego poboru podatku 
dla drobnych płatników 
odpowiedriem  uwzględnie- 
aiem Zniżki konjunkturalnej, |; 
jakiej uległy obroty. 

Mir. skarbu oznajmił, iż roz 
porzadzenie w sprawie ryczał: 
w przygotowa 


z 


pozatem zaś pociągnąć może za | porządzenia wykonawczego da 


sobą zjawisko 
masowej dyskwalif'kacji ksiąg 


Delegacja podniosła potrzebę | 


ordynacji, zapowiedział szcze 
gółowe rozpatrzenie sprawy. 


Najgorszy rok po wojnie 


Krach w łódzkim przemyśle dzianym 


poważny kryzys, Sezon zimowy 
który kończy się tu zwykle oko 
ło 15 grudnia, w r. bież. 
gwałtownie się załamał 
już od czterech tygodni, Mini: 
malmy zbyt powoduje coraz bar 
dziej zwiąkszającą się podaż i 
załamanie cen, 

tak, że mp. 1 kg. gotowej bie 
lizny dzianej kosztuje 10 —15 
proc. mniej, aniżeli na począł. 
ku sezonu zimowego, 

Na stan powyższy wpłynęło 
przedewszystkiem 

zubożenie ludności wiejskiej. 
w latach ub. niezależnie od po 
gód, artykuły dziane zawsze 
znajdowały zbyt. Sezon bieżący 
w produkcji dzianej jest 
rokiem najgorszym Od wojny 

światowej. 

Jakkolwiek włókiennictwo prze 
żywało kryzys, w bramży dzia- 
nej nie odczuwano go zbyt do 
tkliwie z uwagi na produkcję 


Przemysł dziany pa 


artykułów bieliźnianych pierw 
szej potrzeby. 

Już w r. ub. przemysł dziany 
po raz pierwszy odczuł 
snaczne osabienie konjunktury, 
ale chodziło tutaj o lepsze gatun 
ki, droższe. W r. b. nastąpiło 

załaman'e konjnnktury w ca- 

łym przemyśle dzianym, 

tak, że nawet artykuł pierw 
szej potrzeby, jak koszula try: 
kotażowa, nie znajduje zbytu 
Szczególnie ucierpiał  dziany 
przemysł zarobkowy, obliczony 
przeważnie na produkcję dla 
zaspokojenia potrzeb wsi, w r 
bież. obroty na prowincjł i na 
wsi były minimalne. Rozpoczę: 
cie produkcji w przemyśle dzia 
nym uzależnia przemysł od po- 
gód. Normalnie produkcja ta 
jest unieruchomiona między 
Bożem Narodzeniem, a N. Ro- 
kiem, obecnie uruchomienie 
warsztatów nie nastąpi przed 
końcem stycznia. 

SPEARS 


Zbiorowy wykup patentów 


Organizacje gospodarcze otrzymały prawo wy- 


kupywania świadectw 


Izba skarbowa w Łodzi naj 
podstawie okólnika min, skar 
bu zawiadomiła organizacje ga 
spodarcze, iż są one upoważnia 
ne do wykupywania zbiorowo 
patentów dla swych ezłonków 

Zgodnie z rozporządzeniami 
do nowej ordynacji podatko 
wej, organizacje ponoszą odpo- 
wiedzialność za swych człon- 
ków przy wyknpnie świadectw 
przemysłowych i kart rejestra- 
cyjnych, Ł j. za zgodność de 
nych personalnych. 


dla swych członków 

Wobec zawiadom'enia przez 
organizacje gospodarcze swych 
członków — zaobserwować Się 
dał napływ zgłaszających się 
po patenty i karty rejesfracyj- 
ne. 


„PALACE | 


Dziś i dni następnych! 


Na rynku panuje nadal 
konkurencja między średnim a 
zarobkowym przemysłem 
dzianym; 
aczkotwiek średni przemysł 
produkcje artykuły gatunkowo 
nieco lepsze, wobec niższych 
cen przemysłu zarobkowego 
konkurencja jest tu znaczna. 
W r. ub. obowiązywała 
przemyśle  dzianym umowa 
zbiorową, regulująca podstawo 
wą płacę robotnika za towar 
letni z nr. 20 pojedyńczej. Ume! 
wa ta wygasła w październiku 
r. b. i obecnie robotnicy doma- 
gają się jej odnowienia. Prze-| 
mysłowcy nie chcą jeszcze za- 
wierać umowy zbiorowej i sta-| 

rają się 

odwlec termin jej zawarcia, 
Przemysł zarobkowy twierdzi, 
że zamówienia winny już nieba 
wem napłynąć, jednak propo- 
nowane ceny nakładców są niż- 
sze a 30 proc. od ab. r. Na- 


w 


kładcy, którzy w r.b. targowali 
b. słabo, starają się o uzyskanie 
poważniejszych honifikat 
ina tem tle dochodzi często do 
konfliktów z producentami. 


Świąteczny 


Czołowe arcydzieło produkcji sowieckiej wytw. 


k Na zebraniu wierzycie 
| 


MONUMENTALNY FILM POLSKI 
zakrojony na miarę zagranicznych arcydzieł 


Przeor Kordecki- 
obrońca Częstochowy 


| Unadłości | nadzory 


| Przed kilku dniami  donosiliśmy 
złożeniu podania o _ odroczenie 
| wypła st przez Arona Szpilkę „Fa 
| bryka chustek i wyrobów włókni 
jstych A. Szpilka* (28 pułku strz. 
Kaniowskich 63). 

Wczoraj pełnomocnik Szpilki zła 
żył żadane przez sąd załączniki do 
podania m. in. bilans na listopada. 
i zamkniety sumą 700.532 zł. 
| Rozpoznanie podania o odroczr: 
inie wypłat wyznaczono na styczeń 
| 1935 r. 


$ 
firmę 
Grossbardt i i Heyman, Spadkobier 
cy* wykończalnia i farbiarnia 
(Śródmie jska 28) wszystkie prawie 
ałosy otrzymał ną syndyka tymcza 
owego dotyche zasowy kurator R 
Żyżźniewski, Iętć rego sąd mianował 
vndykiem tymczasowym. 
E 
Wobec upływn kadencji sedzingn 
komisarza. Jakóba Minca w micjse: 
jego sąd mianował sedzia komisa- 


rzem w sprawie upadłości firms 
„Fabryka wyrobów wełnianych A 
prom Lipszyc —nowo-nbranecgo s 


dziego handlowego D, Fuksa. 


| 


| Gieldy łóńzkie 
|w okresie świątecznym 
Ostatnie zebranie przedświątecz- 
ne łódzkiej giełdy pieniężnej odtę- 
dzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
į pierwsze zebranie poświąteczne od- 
będzie się w czwariek, dnia 27 bm. 
Ostatnie zebranie giełdy zbożowo 
towarowej przed świętami odbędzie 
się w piątek, dnia 21 bm., następne 
zebranie poświąteczne odbedzie się 
również w czwartek, dnia 27 bm. 


Belgja buduje 
okręty dla Sowietów 


Donoszą z Antwerpji, że toczą 
się pertraktacje między jedna z tamm 
tejszych stoczni okrętowych, s. rza 
dem sowieckim w sprawie budówy 
dwuch statków dla ZSSR łącznej 
wartości 18 miljonćw franków, Bel 
gijskie sfery przemysłowe przypusz 
czają, że rokowania w sprawie do- 
stawy okrętów do Rosji sowieckiej 
będą pomyślnie zakończone i że w 
przyszłości będzie można uzyskać 
od rządu sowieckiego większe za- 
mówienia na statki, 


409%6960996009000004 00064566 


Kolonia zimowa 
w Zakopanem 
psi „Zdrój“ 
gu Krupówek) 
Opłata — 77 zł. za 10-cio:* 
dniowy pobyt wraz z podró: 
żą tam i z powrotem. 
Zapiey w Związku Zaw. Naw 
czycieli (Wólezzńska 21 | 10, 
tel. 1571-66), u p. Ejzenberga 
codziennie od godz. 18 do 22 
i w bibljotece im. Borochowa 
(AL Kościuszki 9, tel. 151-90) 
od 11 do 2 pp. na I-szy turnus 
do 19 grudnia. 
Kolonja trwa od 22 | XII 34 r, 
do 11 | I 1935 r. 


na ro: 


+29 


program „CASINA“ 


RZECZĄ W TERESZZO DZT T E TZ NEAT RTZI. 


„SOJUZFILM- 


MOSKWA“ 1935 r. 


Ostatni z Gołowiewych 


W roli obładnika, ś 


szka, ro 


Genlalny aktor psy mooliewokich. — Poeoząte 


ustnika i skąpca W. Gardin 
g 4-0) 


Nr. 351 31.X11.— -GLOS PORANNT* — 1354 


Notatki 


Odsłonięty został w Marsylji po-| Wkrótce na ekranach polskich 
mnik kompozytora Ernesta Reyera, |ukażą się „Akordy Szopena”, pięk- 
autora oper „Sigurd”, „Salambo”* |ny film Paramóuntu z życia Fry- 


Dwa specjalne dodaiki 
GŁOSU PORANNEGO 


Świąteczny — 2 qminia 1884 r. 


poświęcony wzajemnym stosunkom męż- 
czyzny i kobiety, 


i in, detyka Szopena, Film ten został wy 
reżyserowany przez Gezę von Bol- 
Jan Kiepura w pierwszych |vary, twórcę wielu filmów tdropej 


Noworoczny — 1 stycznia 1935 r. 


poświęcony rozwojowi i widokom na 
przyszłość rozmaitych ustrojów. 


dniach maja wyjeżdża do Hollywood skich. W rolach głównych mrystą- 
Pedpisał od z wytwórnią Paramount | pią; Wolfang Liebeneier (Szopen), 
kontrakt i wystąpi w dwuch fil- Ryszard Romanowski (prof. Łtsrer), 


A ; í ę 3 mach, których scenarjusze są spe-|Hanna Waag (Konstancja _ Gład- 
Zabiorą w nim głos: Znajdą się w nim artykuły następujących cjalnie dla niego sprowadzons. kowska), Sybilla Schmitz (George 
Franciszek CROISSET autorów: Sand), Hans Schlenk (Franciszek 


Marlena DIETRICH 
Greta GARBO 
Herman WENDEL 
Michał ZOSZCZENKO- 
Ferdynand MAINZER 
Marja PRZEDBORSKA 
Dorota WASSERCUŻANKA 
Stefan BABAD 
i w. w. in. 

Poruszone w obu specjalnych dodatkach zagadnienia są niesłychanie interesujące, a zo- 


stały przez wspomnianych autorów oświetlone wszechstronnie w sposób wyczerpujący 
i pogłębiający je pod względem społecznym. 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduia giełdy łódzkiej AKCJE Notowania giełdy 
Ją wożóraiszem zabraniu giełąo.| a rynku akcyjnym większych zbożowo-towarowej 
DA NOCOF te pitra SERY ibrotów dokonano jedynie akcjami w Łodzi 

wem w Lodzi notowano: X: 

Dolary 528—5278 Banku Polskiego. Notowano: Bank 
za es żyto 1425—14,59 


= = 95 Polski 93,75 — 94, Cukier 29, We 
DA km 4 tO > gmiel 13,50 — 13,90, Liłpopy 10,15.) Pszenica 18—18,50 


[nwestzsyjna 116—115,75 Sole Wotedwa..10, a- akcje, Ostro 

Stabilizacyżna 48-—67.50 wieckie żadano 19,50. 

Bank Polski 94—93,50 

Sytuacja wyczekująca. 
cia utrzyman t. 


Lord CECIL (Londyn) 

George BIRMINGHAM (Londyn) 
Frank DARWALL (Nowy Jork) 
Drieu ROCHELLE (Paryż) 
André MAUROIS (Paryż) 

Leo FROBENIUS Frankfort) 
Prof. Oskar FABER (Wiedeń) 
Paul VALERY (Paryż) 

i w. w. in. 


Owies jednolity 15—15,50 
Owies zbierany 14—14,50 
Mąka żytnia 1) 21,50—2,50 
Mąka żytnia II) 22,50—23,50 
Maka pszena 28,50—30,50 
Otręby żytnie 8,75—9 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych za- 
równa państwowych jak i prywat- 


Warszawska giełda nych, tendencja była mocniejsza, 


Tenden 


Jęczmień przemiałowy 16.50.—-17 
Jęcznień browarowy 19,50—20,50 


nachjum od 4 do 18 kwietnia 1935 
roku odbędzie się wielki festival 
muzyczny. Rozpocznie się koncer- 
iem chóru i orkiestry filharmoaji 
pod batutą Mennericha, a z utwo- 
rów mistrza na pierwszy ogień pój- 
dą jego niezrównane kantary reti- 
|gijne. Następnie, pod dyrekcją. Dö- 
berieha wykonane będą kantaty 
świeckie. Dalej pójdzie muzyka ka- 
|meralna, Bogaty jest program dal- 
Szych koncertów z Coraz innymi 
dyrygentami, solistami i chórami 
wykonywującymi coraz to inne u- 
twory twórczości Bacha. Najznako- 
mitsze dzieła mistrzą — jak Msza 
H-moll lub Męczeństwo św. św. Ma- 
teusza i Jana — są uwzelednione 
w programie, 
CS 


Z okazji 250-letniej rocznicy uro- Liszt), Albert Horrman (Alfred de 
dzin Jana Sebastjana Bacha, w Mo- Musset). 


3: 


W Wiedniu popełniła samobójf- 
stwo trując się weronalem wdowa 
pa kompozytorze Leo. Fallu. Pani 
Fall żyła ostatnio w skrajnej nę- 
dzy. 


Leo Fall, który zmarł w roku 
1925 należał do bardzo popular- 
nych kompczytorów operetkowych 
i jego operetki po dziś dzień jesz 
cze grane są w różnych krajael:. 


$ 
Dyrygent filadelfijskiej orkiestry 
symfonicznej, Leopold Stokowski 
po 22 latach pracy na tem śłsojki 
sku zgłosił swą dymisję z powodu 
nieporozumień ż dyrekcją  orkie- 
etry. 


PRZYWRACAJCIE WŁO/ OM 
POŻADANY KOLOR 


gdyż siwizna niepotrzebnie posta- 
rza jeszcze młode twarze. Wystar- 
czy używoć do siwiejących włosów 
znanej w całym świecie farby do 
włosów Eau Veaetal Paul Mar- 
quis. Farbuje trwale, nie zmywa 


f I przy większych obrotach 5 proc 

sea z z jt k 
pieniężna konwersyjną. Notowano: 3 proc. by 
Na wczorajszem zebraniu giełdy | dowłana 45,50 — 45,40, 4 proce. đe- 
walutowo - dewizowej w Warsza- 


się, nie brudzi, nie daje koloro- 
wych smug. przyjmuje wieczną 
ondulację. Dziesięć jej odcieni 
odpowiada wszystkim“ barwom 


Otręby pszenne 8,75—9 
Otręby pszenne grube 9—9,2 
Rzepak 39—41 

Groch Victoria 42—46 


larowa 53.50, 5 proc. konwersyjna 
vio tendencja dla dewiz była nie-|65.50 — 65 — 62,25, 5 proc. kole. 
duolita, przy obrotach zwiększo- | jowa 61,75 — 61,50, 6 proc. doia- 
veh Notagvso: Berlin 212,90, Bel | rowa 78, 7 proc. stabilizacyjna 66 


Makuch Iaiany 17,50—18,50 


Makuch rzepakowy 13,50—14,50 


włosów. Obecnie po zniżeniu ce- 
ny, flakon kosztuje tylko 11.50 zł. 


zia 129,54, Gdańsk 1728,1, Holan- | — 68,50, 4 i pół proc, ziemskie 52, Koniczyna czerwona 120—130 | sę e 

ist 85520, L ondyn 26. 17, Nowy |5 proe. Warszawy nowe 59 — 59,25 Koniczyna biała 60—90 EAU VEGETAL 
hyk 520,25. Xowy Jork — kabel |5 proc. Dublina stare 52. Tronzake | ów zaa I aa 3—3,50 UL M R UIS 
30,50 EE Paryż 34,93,50, | cje dokonane a nienotowane: 4 pro łyka E neern ARN A 

Maga 2212. Szwajeśrja 171,59, | centówa inwestycyjna zwykła — „SpoSODIE g Kojne 

Włochy 45.85, W obrotach prywat: ; l 67,75 PARI S, Z7 RU E ST L A 2 A RE 
rych; marka niemiecka 201, szyling | 7 proc. dolarowa warszawska 66, | Sklad Gł. na Polskę i w. m. Gdańsk „PERFECTION arszawa 
uetijacki 100, korona czeska 21,93,|5 prue. Warszawy stare 69,75, 6| : 

maok francuski 84.94. frank szwaj. | proc. hony magistratu m. st. War- | 

tarski 171,55, fint angielski 26,28, |szawy S9, 5 proc. państwowa ren 

folar 5,237.50, mbel zloty 458.25, | ta ziemska 64 — 64,50, 3 proc. 1 


76.50, za 8 
dillonowską. chciano płacić 88 


stwowa renta ziemska 
proc. 


lolar złoty 8.91. mbel srobrny 1.62 
bilon 0.68 Pank Polski prucił za 
(ankroty dolarowe 5.26. 


Prof. FELINS HALPERN 


PIANISTA 


mieszka obecnie 


AL Kościuszki 56, lwa oficyna II piętro. 


Pamietaj 0 eaman Obrony Morskiej! | 


icar BANDA | MILEGO FUKS TNI 


Pewji M. LE A „MR 
prezdntoje rewję p. EGER TETEN 


W TICK TEE 240-38 


ILINSKIEGO 124. 


BGECTZTYWEWIECCIE 
Kino-Teatr l-szy raz w Łodzi 


„METRÓ” BUSTER KEATON 


PRZEJAZD 2 


Początek o godz. 46] 


sezonie 
oraz 


Ceny miejsc od 75 gr. 


George O'Brien”, 
„CZTERECH GENTLEMANóW” 


Nadprogram: Tygodnik Paramountu | Pata 


Kier, 
siak. 


w 2-ch częściach, 16 obr. 


IRENA RÓŻYŃSKA i Aleksander SUCACIERI 


| REKLAMA MIĄĘŻDŻY KRYZYS 


Reklamą zdobędziesz świat ! 
| akwizycje ogłoszeń FUCHSA, Piotrkowska 50, tel. 121-36 


ORDEDA ra PNI 


Ogłaszajcie się tylko przez 


na czele zespoła 


art. Leo FUKS. — Dekor.: Fra- 
Kapelmistrz Pietruszka. — 


Dojazd tramwajami 0, 4, 6, 10 i 17. 


Najznekomitsza komedja w obecnym 


filmie 


Kino-Teatr 


GŁÓWNA 1 


Początek o g. S-ej 


12 


(UKIERENKA 


© 
Nallensta” uwiazdk W PERFUMERJI s 
ailerszą i Ẹ 
ajtańszą możesz nabyć tylko 39 me rkKkos par 


Darmo otrzyma upominek każdy kupujący. 
CETFT BENEN 


Dr. med. 


$. Kryńska 


Chor. skórne i wenerycsne 
(kobiety | dzleci) 


Sienkiewicza FA tolol, 146-10 


gode. przyj. od 11—1 i 5—4 pp 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolon 


Wólczańska 28, tel. 139-88 
— ES od 4 do 6 pp. 


Dr. med. 


Chirurg-Urolog 


Chor. nerek, postarza I dróg 
moczowych 


NARUTOWICZA 16 
(Piłsudskiego 76). Telef. 127-79. 


Przyjmuje ad 4—6 po poł. 


Do akt. Ńr. Km. 

1087. 2531, 2532 i 2615—34 r. 
Obwieszczenie 
Komornik Sądn Grodsklego w Ło- 
dzi rew. 16-go Adam Mróz, zam. w 
Łodzi przy ul. Rzgowskiej 52 
na zasadzie art. 602 K. P, C. 
ogłasza, że w dn, 31 grudnia 1934 

r ogodz 11 w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej 232 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
autobusu osobowego firmy „Chevro- 
let* Nr. rejestracji Ł. D. 83569 
oszacowanego na łączną sumę zł. 1600 
który można oglądać w dniu  licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy* 
żej oznaezonym. 
Łódź, dn. 19.12.34 r. 
Komornik (-) Adam Mróz 
Sprawa S. Zawadzkiej, R. Weissba- | 
cha i B. Skórki p-ko S. Bachlińskiej, | 
J. Mak: wrze 2 i B. Marusikowi 


Maryjna anina melai 


pozostałych z likwidacji dzieł sztuki: 

porcelany bronsów, kryształów, sre- 

bra oraz cbrazów: Wierusza Kowal- 

skiego,  Aksentowicza, Fałata, v. 

Stucka, Pipla i Innych ARCEO: | 

H. T. Kunert, Plotrkowska 87, 
w podwórzu, 


— — = mm z = m á o mm o 


Buchalter - podaliowiec 


z pierwszorzędnemi, 
najlepszemi referencjami 


poszukuje pracy 
samodzielnej ewnt. pomocniczej 


Piotrkowska 59]8, tel. 104-99 
od 3 do 5 po poł. 


S$TRADIWATT 


Jedyny w swej klasie 2-lampowy 
odbiornik. Niezrównany w tonie, sile 
j selektywności, Cena wraz z anteną 
i roczną obsługą od zł. 150.— 
Sprzedaż na raty. 


RADJO-WATT Narntowicza 16 


Kino Teatr 


MIRAŻ 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 


Prenumerata 


40 sroszy, 


Rękovisów redakcja nie zwraca. 


Hadektor odp. Stanisław Kkożniecki Za Wydawnietwo „Prasa“, wydawniesa sp. z ogr. odp. Bugenjusz Kronman. 


f 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi do“ 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


z przesyłką pocztową w kraju - zł 6—, zagranicą — zł. 9.— 
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wig Eug. BODO 


sa wiersz m'i. natrowy |-szpaltowy (strona 3 szpaitk l-sza strona 2 zły “Reklamy tekstom 

redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzażeniem miejsca 60) gr., bez zastrzetania miejsca 

50 gr., nekrołogi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sepalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyras, najmniejase ogłoszenie sł. 1.50 

Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najimniajsse zł 1.20 Ogłosssnia sargczynowa i sadłubinowe 12 sł. 3 aj 

szenia 'samiejscowe obłlcszane są o 5/0 drożej. firn zagr. 109/0. Za ogłaszania tabelaryczne lub fantas, tk 
5 Ogłoszenia dwukolor. o 50//,. drożej. 


21.XI1— „GŁOS PORANNY" — 1934 


GRAND-KOTELU POLECA 


TRAUGUTTA 1, tel. 105-94 M wiezy A 
BEE OSIATC 


mmm CEGIELNIANA 8. mum Tel. 


Zekłed Fryzjerski 


prz „ MWesglstrecka 14, 
Ralf! mi f re TE selefon 168- 15 


zawizcemia Ss. Panie że w salante | 
camek'm pracuje obecnie | 


p. Wi OD? IMIERZ 


(b. prac. firmy Bittner), tem samem 
personel w salonie został powiększo 
ny i uprzejmie upraszam o laskawa | 
odwiedzenie mojego salonu. 
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tA ` hg = 
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(UA JI amier! 


Dzis przeboj 


najnowszego i asica filmu polskiego 


SLUBY 
ULANSKIE 


Czołowe arcydzieło polskiej kinematografji 1935 r. 


REWELACYJNA OBSADA: 


MARJA MODZELEWSKA 
TOLA MANKIEWICZÓWNA 
FRANCISZEK BRODNIEWICZ 
WITOLD CONTI 

WŁADYSŁAW WALTER 
SKWIERCZYŃSKA ` 
ŻABCZYŃSKA 

SKONIECZNY 

SIELAŃSKI 


Sceny wojskowe opracował gen. bryg. B. WIENIAWA-DŁUGO- 
SZOWSKI — Piosenki i muzyka MARJANA HEMARA 


Nadprogram: Aktualności Paramountn 


Początek o godz. 4.30 popoł. 


—— Passe-partouts i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. —— 
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Dziś i dni następnych! 


ukemi „Zzródłe” 


Przejazd i. — 


209-87 i 133-72 


nołeca Szanownej Klijenteli w swym po- 
xiększonym i nowocześnie urządz. lokalu 


Iybarowe paczki no 15 Śr. 
jniadania i kolacie po 90 £r. 


Wielki wybór czasopism i dzienników. 


EREET NO DIE OIE E ERD R WOZIE | Ea R OR ZE 


znane ze swej jakości 
rożnego rodzaju pieczywa 


oraz Wyroby cukiernicze i t. p. 


Nr. 351 


w keben 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 


języka NIEMIECKIEGO 


Poludniowa 2 Tal, 2269. 


— — ——0 


Jastlłut de Beauti 
Leom ad 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


„P RACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólezańska 2], tel. 167 15 
przyjmuje zapisy na nast. dsiafy: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie - 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4. Modniarstwo-kapelusze 

5. Bieliźniarstwo-krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 

Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19, 
TEIT PO TAR TERIA ESTATE 


{ Ovloszenia drobe 


RUTYNOWANY nauczyciel u- 
dziela lekcji jezyka niemiec- 
kiego. Telefòn 205-22 od 2 — 4 
po południu. 


DO ZAKOPANEGO na ferje zi: 
mowe przyjmuję młodzież szkol- 
ną pod troskliwą opiekę. Willa 
pięknie położona, kursy nar- 
ciarskie dla początkujących i 
zaawansowanych.Kuchnia obfita 
i smaczna. Zgłoszenia Helena 
Streisenbsrgowa, telef. 104-58, 
Anstadta 5. 


WIŚNIOWA GÓRA 
Pensjonat „Bella” B. Finkielmanowej 
w willi lzr. Szefnera przy samym le* 
sie. Idealne warunki wypoczynkowe. 
Kanalizacje, światło elektryczne, 
dobrse ogrzane pokoje, kryte werandy 
do leżakowania. Kuchnia wyborowa, 

ns żądanie ARG 


ZGUBIONO matrykułę wydaną 
przez dyrekcję gimn. J. Prysse- 
wicz na nazwisko Sojkówny 
Urszuli ucz. V kl. 


4 POKOJE i sala przy ul. Mo- 
niuszki 4, parter, od 1-go 
stycznia do wynajęcia. Wiade- 
mość Tel. 100-40, albo u do- 
zorcy na miejscu. 115—8 


DO 40 Zł POSZUKIWANY słonecg 
ny umeblowany pokćj z wygodam 
w śródmieściu. Of. „„Wypłacalna”. 


Najlepszy polski film! 


Dieśniarz Warszawy 


a | Ogłoszenia 


pouwa 


Nadprogram: Tyg. Paramountu i Pata 
Ceny miejsc: III m. 54 gr. balkon 75 gr. U—85, I= 1.09 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


